bis 


uodakcja Karols 4 TeL 185-% wa- 

Administracja Karols 2 Telatfoo 183-4 

Redaktor | jego zastęp przyjmuję 
od godziny I do 7 pa południu, 


WADON PVAANUMDRATY: 
PRENUMOKAWĄ niu o odbiare- 
niem Superia w admiygisifacji „Echa” 
3al 1Ogr Odnosnie S doznów 40 gr. 
Od dnia 1 stycznia 1039 r. prenumerata 
miejmawa i przesyłką pocztową wy- 


mafii MB sr. miea Jub_7 al kuart 
(ww aptori ngtry’ 
Prants annaa 4 W or. 
k:iykiuży Waorinzó do Gznasęónik bo 
nornrjum uwsjang M) w  iusihtne 


Rękopisów sarównó użytych jak 1 os- 
pzuconych rednkeja nie swraca. 


Rok IX. Nr. 20 


Łódź. piątek 20 stycznia 1933 r. 
ae aa naia a a 


KOŁO OPIEKI NAD HUFCAMI SZKOLNEMI PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO urządza 


w sobotę 21 stycznia 1933'-roku 


BAL MASKOWY. 5; 


TANGANILLA" 


DWIE ORKIESTRY 


Garderoba 60 gr. 


w sali Filharmonji ul, Narutowicza Nr. 20. 
Bilety w cenie 5 zł. i ulgowe 3 uł. 


TANI WŁASNY SUFET. 


Trzy żony Stefana Olpińskiego.| Vriewi 


Dwukrotna bigamja bohatera głośnego procesu. 


Warszawa, 20.1. Toczące się śledz 
two w sprawie dwukrotnej bigamii 
Stefana Olpińskiemo bohatera głoś- 
nego procesu dvsnonuie 

coraz obfitszym materjałem. 
Pierwszy zwiazek małżeński zawarł 
Olpiński w roku rorówm, na We- 
erzech z baronówna Gizella Banffv. 
która pracowała w szpitalu 

jako sanitariuszka, 

Olpiński, który podawał sie za ba- 
rona liczył wówczas lat 19. Gdv uro 
dził sie syn Olpiński porzucił żonę 
z dzieckiem i wróci! do Małopolski 
W 8 lat póżniej ożenił sie z Karolina 
Krviakówna, córką fotografa w 
Krakowie, gdzie 

wystepował jako kawaler. 
To-go lipca 1025-90 roku zmienił 
wvznanie na ewaneielicko-reformo- 
wane i otrzymał w Wilnie rozwód 
W roku 1027-vm Olniński ożenił sie 

z Marią Prusiewiczówna 
w (Warszawie. Rozwód z pierwsza 


żona Olpiński otrzymał 


Warszawa, 20 stycznia. Sąd Apelacyjny 


nnienie adwokata Fedorowicza 
w Sądzie Apelacyjny. 


„General Motors* 


uniewinnił adwokuta Fedorowicza, znanego | pośredniczył w kupnie placów ł według 


roku 1929-vm, a więc popełnił dwu |go z zarzutu oszustwa, 


krotnie bigamie. Władze prowadzą 
w dalszym ciagu dochodzenie. 


Fedorowicz jako radca 
towarzy twa samochodowego 


dopiero w |cywilistę i profesora uniwersytetu lubelskie |o+karżenia niejakiego Eksnera miał oszu 


kać towarzystwo samochodowe nu grubszą 
kwotę. W Sądzie Okręgowym Fedorowicza 
skazano na 3 lata więzienia. 


Pierwszeństwo rozmów 
telefon cznych. 


Warszawa, 20.1. Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów wydało ciekawa 
instrukcie, dotycząca  pierwszen- 
stwa przy 
udzieleniu połaczeń 

Pierwsze zatem miejsce przysłu- 
guie rozmowom zamawianvm przez 
p. Prezydenta Rzplitej, potem ida 
rozmowy władz woiskowvch. po- 
tem prezesa Rady Ministrów ł mini 
strów, dalej Seimu i Senatu, Pol- 
skiej Asencii Telegraficznej, urzę- 
dów państwowych i t. d. 


telefonicznych. 


BPK TIBI © PRZ W GOZDAWA COO O ZOE TE a 


Robotnik pod rozpalonym b'okiem żelaza. 
Straszny wypadek w hucie. 


Dąbrowa, 20.1. Robotnicy huty 
„Bankowej“ w  Dabrowie byli 
świadkami strasznego wvpadku. ia- 
kiemu uicgł sBJetni Marcin Skrzy- 
dlak. zarn. na kol. „Zielona“. 

Nieszczęśliwy pracował przy 
piecu na oddziale budowy szvn' 1 w 
pewnej chwilr uderzony został tak 
silne kawałem rozpalonego do czer 
wonosci żelaza, żę upadł przygniecio 


LE 


nv poracem żelazem. 
Doznał on złamania 
obydwóch nóg, 
oraz ciężkiego poparzenia. Swad pa- 
lonego ciała napełnił cały oddza!. 
wywołując u niektórych 
kow mdłości. 


Ofiarę strasznego wypadku odnie 


siono do szpitala, gdzie walczy ze 
siuiercią. 


Ucieczka nieszczęśliwej żony. 
Przed mężem ukryła się w... pociągu. 


Grudziadz, zo.1. W chwili, kiedv 
pociag zdażajacy z Warszawy do 
Grudziądza ruszvł ze stacii Mełno. 
wpadła do pociagu boso i nawpół 
nara, silnie pokaleczona, 


s pis 
urzędników państwowych. 


Warszawa, 20.1. W zwiazku z od 
bvwaijacvm się spisem  urzedników 
państwowych rozesłano do wszyst- 
kich urzędów okólniki, 

wyjaśnłajace cel spisów. 
Rzad podkreślił m. in.. że chodzi o 
utrwalenie podstaw dla zaonatrzeń 
emerytalnych. Spisy maja, być za- 
kończone do 41 stvcznia. 


Obozy wojskowe dla młodzieży francuskiej. 


Po wprowadzeniu przez 'Niemey przymusowego szko!enia wojskowego młodzieży, urzą |gazu. Cały 


około zo-letnia kobieta. 
W pierwszej chwili pasażerowie po- 
ciagu myśleli, iż ma sie tu do czvnie- 
nia z obłakana: dopiero później spra 
wa sie wviaśniła. Nieszcześliwa ko- 
bieta nazywa sie Joanna Skwerowa 


i mieszka w Mełnie. Została pobita 
przez meża. poczem ten wyrzitcił 
ia nawpół nasa z domu. Nieszcze- 


śliwa kobiete wysadzono na stacii w 
Grudziadzu z pocigsu, a nastepnie 
odwieziono ia karetka pogotowia do 
szpitala miejskiego. Dodać należy, 
że Skwerowa jest zaledwie kilka tv- 


|leodni no cieżkim porodzie. 


OANEI TEE 1 ZPUE OWA EE EE OU 


(zw ieies członkiem L. 0. P. 27 


dzia również Francja kilka obozów ala młodzieży w Algierze 


tobotni- 


Japonja i Chiny zamierzają 


odwołać swe delegacje z Genewy. 


Genewa, 20.1. (Tel. wł.) Przed- 
stawicielowi „Tempsa* Hatsuoka o 
świadczył, że w razie gdvbv Liga 
Narodów chciała zastosować wobec 
Japonii artvkuł r$ paktu Kelloga. 
Japonia bezwzględnie wvstapi z Li 
gi. 

Komisja To-tu postanowiła wczo 
raj po długich tainvch obradach 
zwrócić się jeszcze raz do laponii z 
proaeozycia kompromisoweso załat- 
wienia konfliktu z Chinami. Na sku- 
teczność jednak tej propozycii wszy 
scy zapatruia się 

bardzo sceptycznie, 

Szanshai. 20.1. (Tel. wł.) 
donosza z Nankinu chiński mini- 
ster spraw zagranicznych Towei- 
kan miał oświadczyć przedstaw'cie- 
lom prasy miejscowej. że z powodu 
mało enereiczneso stanowiska Ko- 
misii To-tu wobec Taponii, 
chiński ma zamiar odwołać swoją de 
legzrie z Gencewv; 

Tos, 20.1, PTET. wł.) Mimister 


wojnv Araki oświadczył mrzedsta- 


Przyszły kierownik 
amerykańskiej pol tyki zagranicz. 
nej. 


WILLIAM PHILIPPS, 
jest kandydatem nu sekre arza spraw zagra- 
nicznych Stanów Zjednoczonych. 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 8.92, w płaceniu 8,91; dolar złoty w 
żądaniu 9, w płacen.u 8,99; funt angiel. 
ski w żądaniu 30, w płaceniu 29,75; 
rubel złoty w żądaniu 4.68, w płaceniu 
4,65; marka w żądaniu 2.12, w płacemu 
2,11; za 100 franków francuskich w żą. 
daniu 35, w płaceniu 34,85. 

RREZCZTY WERE TRZ RIAA R TTTO ZI CZA IO U 


Straszne samobójstwo 
uczonego. 


Profesor dr. Schulte popełnił samobójstwo 
w swojem laboratorjaum zapomocą eksplozji 


dom uległ - częściowemu 
zniszczeniu, 


Tak 


rzad 


wicielom prasy pvtaiacvm gò o sto 
sunek Japonii do Stanów Ziedno 
czonych w sprawie ich stanowiska 
w sprawie konfliktu mandżurskiego, 
że „Amervka nas nie interesuje“, 


CENY OGŁOSZEN 
>rzaó tekstem t | |-mza strona gr 
aw. ©-b I tam Gtr. b tam w tekście 


© gr. oukrologi 28 gr. swycz lb gr 


strona W tamów. drobno 12 gr. «a wy: 
maa, dla poszukującyc prucy 


0 «r. 
amjmmniejsze ogtoaaenie 1.30 gr. dla 
»warobot 1 m. Ogłoseenia dwukolorowe 
» 50 proc drotej ogłoszenia tagranica 
oë 1 trójkolorowe 6 t00 proc drożej 
Za termio druku | treść  ogtoszeń 
administracja nie odpowiada P, K. O. 
Nr Ran 


Nowy tekord światowy. 


Włoski lotnik Całacichi ustanowił nowy re 
kord światowy w locie na plecach ntrzymu» 
s > 9 - ” á N h 
jąc -ię przez 42 minuty 37 sekund w tej nie 
wygodaej į niebezpiecznej pozycji. 


„Pod trzema lipami". 
Tajna mennica w karczmie. 


Aresziowanie dwu oszustów. 


Bydgoszcz, 20 stycznia. W Czarn-|dywał karę za 


kowie oraz pobliskiem mieście Wiele- 
niu pojawiły się fałszywe banknoty 100- 
złotowe, Jeden z  falsvfikatów 
skował w ub. tygodniu miejscowy u- 
rząd pocztowy. Również pewnemu przy 
jezdnemu z  Wielenia 
rak fałszywa 100-złotówka, 
którą tenże po przekonaniu 

prawdziwości banknotu. sam 
miast unieważnił. 
w okolicy działa jakaś tajemnicza szaj 


natych 


ka fałszerzy i kotporterów. których. ce- 


lem jest rozpowszechnianie  falsvfika: 
tów wśród niezamożnych 
fikatv można łatwo roznoznać. 

W wiosce Lubaszn pod Czarnko- 
wem aresztowała policja dwóch uszu- 
stów: Józefata Skrzypka oraz svna jegc 
Adama. którzy rozpowszechniali 

fałszywe 5 i I0-cio złotówki, 
Józefat Skrzypek niedawno jeszcze bvł 
w więzieniu wę Wronkach. gdzie odsia” 


skonii- 


dostała się do 
się o nic- 


Najprawdopodobniej 


ludzi, Falsy- 


popełnione oszustwa. 
Jest to człowiek o buinej przeszłości 
kryminalnej. Jako były właściciel ober- 
żv „Pod trzema lipami“ w  Ludomach 
fkoło Obornik), poszkodował on szereg 
osób na kilkanaście tvsiecy złotych, 
sprzedając ową karczme. mimo. że już 
nie był jej właścicielem, 
kilkakrotnie różnym nabvwcom naraz. 
W tej to właśnie karczmie. szumnie nas 
zwanej „Pod trzema linami", miała się 
mieścić mennica fałszywych monet. W 
przyleglem do oberży mieszkaniu od 
nelazła policia po przeprowadzonej re 
wizji formy do wyrobu  falsyfikarów 5: 
złotowych oraz pewną ilość fałszy= 
wych monet. 

Falszvwe monety 5-złotowe są bar- 
dzo dobrze nodrobione i różnią się od 
prawdziwych jedynie lżejszą (o l i pół 
erama) wagą Falsvfikaty mają nawet 
ten sam dźwięk, co prawdziwe mone- 
ty. 


Uczeń-zabójca szofera taksówki 


skazany na rok więzienia. 


Łomża, 20 stycznia. (Od wł. kor.) — 
Sąd Okręgowy w Łomży skazał na vok 
więzienia ucznia gimnazjum państwowe. 


go im. Prezydenta Mościckiego w Ostro-| stwo i podczas 


wiu — Stanisława Szczyglińskiego oskar- 
żonego 
o zamordowanie szofera 
warszawskiego 
Keltera. 


Szczygliński wynajął taksówkę | 


w Warszawie i w drodze do Łomży za- 
strzeli) szofera, Ujawniono, że Szczygliń 
ski chciał popemić w taksówce samohój. 
nabijania rewolweru 
spowcdowa! wystrzał, 

który położył trupem Kellera, Szczygłiń- 
skjemu połowę kary darowano na zasa. 
dzie amnestji. 


e 


Nowy typ samolotu. 


W warsztatach lotniczych w Tempelhofiezbudowano nowy typ 


aparatu, który sa 
niiast stałych skrzydeł ma obrotowe, 
Przez zatokę Pucką 
można przejechać sankami. 
Ostatnio sankami zaprzężone- 


Puck, 20.1, Mróz spowodował cał 
kowite zamarznięcie portów w Puc- 
ku i Jastarni. Puck od strony morza 
jest zupełnie niedostepny dla stat- 
ków i łodzi. tak samo port rybacki 
w Jastarni. Port w Helu pokrvł się 
lodem i lada chwila można sie spo- 
dziewać również całkowitego za- 
marznięciaz 


mi w konie, przejechali przez lód za 
toki Puckiej rybacy z 
Pucka. Kuźnica znajduje sie na pół 
wvsiie Helskim i odległa iest w linii 
* .aziztrznej o 16 km. od Pucka. Lód 
ięst bardzo eruby i miejscami 


Kuźnicy da 


-- . dochodzi do 20 cm 


% 1 


AFERA POBOROWA W $TOLICY. 


Aresztowanie lekarza wojskowego. 


Warszawa, 20 stycznia, W związku z 
wykrytą świeżo w Warszawie aferą po- 
borową, wojskowe władze śledcze aresz. 
towały wczoraj 


10 poborowych, 
których zwolniono w szpitału Ujazdow. 
skim na podstawie fałszywego orzecze- 
wa lekarskiego o pogorszonym rzekomo 


XOR 


stanie ich zdrowia. 

Pozatem aresztowano również kilku 
podoficerów. zatrzymany został również 
pewien lekarz wojskowy. 

Ze względu na charakter całej sprawy 
i dobro toczącego się Śledztwa, szcze 
tóły afery trzymane są narazie w ści- 
słej tajemnicy. 


Tęsknota do więzienia. 
Walka o ciepły kąt. 


Warszawa, 20 stycznia. Przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście 68 jakaś ko- 
bieta wybiła w sklepie 

szybę wystawowa, 


Okazało się, że była to niejaka Marja 
Tybórowska. 


Sprowadzona do sądu grodzkiego 
Tvborowska oświadczyła, że szybę wy” 
btta. ażeby 


400 klg. rodzynków 


dostać słe do wiezienia, 
gdyż cierpi głód i nie ma dachu nad gło- 
wą. 
Sędzia z pewnych względów formal- 
nych nakazał zwolnienie zatrzymane. 
Tyborowska oświadczyła. że wobec 
tego nie pozostaje jej nic innego. iak 
wybić druga szvbę. ażeby nareszcie dœ 
stać stę dn wiezienia dla 
przepędzenia tam zimy. 


i 50 klg. pomarańcz. 


Sukces nowej placówki straży granicznej. 


Sosnowiec, 20 stycznia, W ostatnich ty. 
godniach w Zagłębiu zlikwidowano kilka- 
naście band przemytników, a mimo 


Okarało się, iż był to mieszkaniec Staszo 


wa w Jędrzejowskiem, Josek Majer Herez 


tego | kowicz, który nabył w Będzinie 400 kig. ro 


urzemytnictwo kwitnie w najlepsze. Głów |dzynków, oraz 50 klg. pomarańcz przemy 


hg przyczyną tego jest... nędza. 

Nowa plucówka straży granicznej w Bę 
dzimie zatrzymała podejrzanego osobnika, 
ulążającego na dworzec, za którym niesio 


Skarb opieszałego podatnika 


n:'0:x- 


romych z Niemiec. Został on aresztowany 
a towar skonfbkowane. 

W związku z tem policja wykryła sklad 
przemytników. mieszczący się w mieszka 
nin niejakiego Biedysza przy ul. Podwale, 
Biedysz ostrzeżony w porę zdołał zbiec. 


spłonął doszczętnie w piecu. 


na 
kilka dużych pakunków. 
Czestochowa, 20.1 
Handelman. kupiec z Sulmierzyc., 


SEE urzedowe! 


winien 


elkarbowemu 7 


Biaro dzienników | ogłoszeń 


„PROMIEN” 


wł. M, Dąbkowski 
Łódź, Piotrkowska 81, tet. 112-98. 


Z dniem I-go października e. b sapto 
wadziłe drial pism franesskigh i anfielskieb 
na które przyjmuje Łaskawe Zlecenia wstal 
bloj prenumeraty. oras iak dotychczas se 
wazystkie krajowe. 

Ponadto posiada ma składzie duży wy: 
bór Żarnali mód, | 


ada antnać) | 


KOMUNIKACJA 
Łódź-P1 


PORADNIA 
WENEROLO GICZNA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1. 

Czynna od 8-€j rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-0 do 2-ej 


Porada 3 zł. 


Od 11—2i od 2—3 przyjmuje kobieta lekarz | 


DOKTÓR 


Speej. chor. wenerycznych, skórnych 
i włosów (porady seksualne). 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przimaje od 9 do 11 i od 5 do 8 wiecz. 
w miedziele i święta od 10 do 12 w poł. 


Ne HALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne 
i moczopiciowe. 


Piotrkowska 10. Telef. 245-21. | 


Przyjmuje od 8 de 11 rano, I do 2w poł. | 
od 5 do 9 wiece w niedz i święta oo 10 dol w 


Dr. Med. 


Me GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


zielona 6, 
teleton 185-49. 
Przyjwuje od 12 — 2 i ed 7 — 8.30 wiesz, 


Dr. med. 


BERĄAŃ 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczopłciowych 


Cegielniana 15 
Przyjmu e od godz 8-ej do 11-ei i od 4-ei do 


-ej w miedzelę i święta od godz. 9aj do i-e), ,GA Wskażu. 


Haszmajer| tvtułu poda 


piec nie miał ochoty wpłacać nalcż- 
ności do kasv skarbowej, a obawia 
iac się sekwestratora, postanowił 
ikrvé dobrze wszelkie wartościowe 
rzeczy, pieniadze i biżuterie, Za nai 
lepszy sejf uważał niec. W jepo też 
czeluściach  Handelman umieścił 
600 zł eotówk- dwa weksle po 2 
tys. zł. i biżuterie na ogólna sume 
TO tvs. zł. 


Tymczasem matka Handelma- 
na, nie wiedzac o kombinacjach sv 
na, tejże nocy 

rozpaliła sutv osień 
w piecu, chcac svnówi oerzać przed 
spaniem pokój, W płomieniach snło 
nał całv skarb Handełmana. 


| 


AUTOBUSOWA 
oirków. 


Autobgsy na powyższej linii edchedzą do Piotrkowa o każdei pełnej godzinie od 7-ej rano 
do 2i-aj w wiecz, z ul Wólczańskiej 232 przy Dworcu Fołudniowym 


Czas przyjazdu godzina 1 30 erna zł, 4 — 


| 


| 


"OLLKŃ ) 


GUM 22.773 


+ 


NIE PREZERWATYWY 
jecz wviaźnie 
PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pan żądać, wsz.siko ane zsé rze 
komo równie dobre NAŚLADOWNICI WA 
iak nalenergicrni=' odrzucać. 


Prawdziwe, „OLLA“ 


edynie s nazw» 


I tą 


aa każdej 
marką 


kopercie. 


STENOGRAFJI 
polskiej i niemieckiej 
wyucza 
Henryk Berman 


ut, Przejazd 19 (Klińszieg. 3) Tal. 136-05, 
Żepiwy de aowych komplatów eodzieznia od 5 — B 


tków większa kwotę. Ku|Z U. P: U. Siwik Bronisław 


|man i S*'anisław Piaszni. 


„£ € H O". 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(--) Raport rzeczoznawców dla światowej 
koniersncji gospodarczej w Londynie wskazu. 
le na katastrofalną sytuację gospodarstwa świa 
trowego. 

Liczba bezrobotnych wynosi na Świecie ©0 
najmniej 30 mflilonów ludzi a z rodzinami do 
90 milionów. Ceny za produkty spadły do 60 
procent cen z roku 1929. a za surowce do 33 
procent. Giełdy zbożowe w Kanadzie notują 
ceny tak niskie, jakich nie było w ciągu ostat- 
nich stuleci a zapasy zboża są dwukrotnie 
wyższe niż w roku 1925. W wielu podstawo 
wych działach produkcji, łak np. w przemyśle 
hutniczym wyzyskuje się obecnie około 19 
procent zdolności wytwórczej. 

Ogólne obroty handlu śwfatowego wynoszą 
w lll-cim kwartale ubieztego roku nie wie- 
cej jak 1/3 obrotów w tym samym czasie 1924 
toku. 

Niektóre państwa europejskie muszą obecnie 
spłacać z tytułu odsetek sumy większe miż 
wynosi wartość ich całego wywozu 

(—) Według Herald Tribune“ Hoover f 
Roosevelt zgodni są w tem, że zagadnienie 
długów winno być uregulowane bezzwłocznie 
| mają nadzieję znaleźć podstawę umożliwiałą= 
ca tym dlużnikom. którzy dokonali w dniu 15 
griglnfa spłaty swych rat, żądanie aatych. 
mtastowej redukcji długów, Obaj mężowie sta- 
ħu spodziewają słę. że tą droga nastąpi przy- 
śpieszenie daty światowej konferencji ekono. 
micznej. 

(—) Prezydent repubitki francuskiej obniżył 
swoje pobory o 10 procent. 

(—) Władysław Stupnicki skazany został za 
vbrazę Wojewody Grażyńskiego na 3 miesią- 
ce więzienia. 

(—) Na dziedzińch sejmu ©wdby! się wobec 
posłów członków komisji budżetowej pokaz 
tanków czołgów motocyklowych. samocho. 
dów karetek sanitarnych i t d. calkowicie wy» 
konanych w kraju. celem zademonstrowania 
uniezależnienia się przemysłu krajowego. 

Podczas obrad komisji budżetowej doszło 
do ostrego starcia między referentem posłem 
Tebinką (BB) | postem Arciszewskim (PPS. 
który nazwal posła Tebinkę  łaidakiem. Posel 
Tebinka wysłał posłowi Arciszoewskiemu swolch 
sekundantów, 


(—) W Warszawie zmarł główny dyrektor 


na anewryzm 
serca. 

(—) Rada miejska w Łodzi uchwaliła skie- 
rować skargę przeciwko reaktywowaniu wice 
prezydenta Dr Wielńskiego do Najw. Trybu- 
mału Administracy nego. 


(-—) Przy ulicy 11 Listopada 74 wybuch? 
groźny pożar wskutek niedbałstwa. 

Spłanęło piętro oficyny 

(-) Sąd okręgowy w Łodzi skazał Leo- 
kadję Elzę Jeske zamieszkała w Kalach za 
spalone żywcem swego 7 miesięczneno dziec. 
ka w piecu na 8 lat ciężkiego wiezienia. 


Karnawałowa bójka pijaków. 


Kronika Pogotow 


Łódź, 20 stycznia. W dniu wczorajszym 
około godziay 12 w nocy na ulicy Sienkiewi 
cza znalezione nieprzytomną młodą dziew- 
czynę. Zawezwany lekurz pogotowia ratun 
kowego stwierdził otrucie jodyną, po udzie 
leniu pierwszej pomocy przewiózł desperat 
ke do szpitala przy Zb*orni Miejskiej. 

Despera'ką okazała się 19-letnia Helena 
4doch, bezrobotna, mmierzkała przy ulicy 
Wapiennej 10. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku brak środków do życia. 


Ubiegłej nocy na terenie posesji przy 
ulicy Botorego 9 (na Widzewie) wynikła 
bójka pomiedzy kilku lokatorami tegoż do 
mu. Bito się nu noże. Zajście zlikwidowa- 
łu policja. 

W wyniku bójki zostali poranieni Józef 
Rosgdan, W?adysł"w Jaskuła oraz bracia Ro 
Najwięcej potnr 
bowany zosta! Józef Bogdan, który adnió 1 
% ran głowy. Wszystkim udzielił pomocy 


[lekarz Kasy Chorych. 


Wezoraj, o zodztnie 10 wieczór na nlicv 
Brzezińskiej wvnikła bójka pomiedzy kil 
kv piianymi osobnikami. W wvniku jej 


jodnfośi okaleczenin ciała Roman Lipiński, 


riewindomcego miejsca mmieszkania, 29-let- 


loi Władysław Olik, bezrohótny zamieszkały 


w Zgierzu, oraz niejaki Robert Berent. m. 


TO CO NAJMODNIEJSZE 
numer 2, 


— Mówi trochę o wSzystkiem. Taki jest 


ki 68. Myszakowa odniosła pęknięcie czasz 


Ar 


Około 2000 robotników Scheiblera 


utraciło pracę podczas reorgańizacji, 


Łódź, dn. 20 stycznia. Stopniowe urucha- 
manie Zakładów Zjednoczonych Schefblera | 


2b 


wykończałni ( drukarni — w najlepszym wY- 
padku — ma zasiłku Prnduszu Bezrobocła pó 


Grohmana — równocześnie zmniejsza  szereg' | zostanie około 1.700 ludzi. 
bezrobotnych, zarejestrowanych i pobierają Z tego wynfka, że zatfudniewie pó urucho. 
cych zasiłki ustawowe w Funduszu Bezrobo. | mieniu Zakładów” Schefbiera | Grobiffiha — w 


cla, oraz pobleralących zasiłki doraźne w Koc- 
mitecie Grodzkim do Spraw Bozrohocia, 

Ponieważ dane z Funduszu Bezrobocia íf z 
Komitetu Grodzkiego dotyczące  zmniejszen*a 
sfę flości robotników 2 Zakładów  Zjednoczo- 
nych Schefbłera 1  Grohmana, pobierających 
zasiłku — są doskonałym sprawozdaniem fak. 
tycznego zatrudnienia robotnków w  Zakła 
dach — zwróciiśmy się kolejno do tych obu 
instytucyj zapomogowych z prośbą o informa- 
cje. 

Okazuje się, że flość robotników Schefhie. 
ra í Qirohmana zarejestrowanych na zasiłku 
w Funduszu liezrobocia istotnie spada. Daw- 
niej było zarejestrowanych około 5.600 ladzi| 
— becnie. odliczając już tych którzy wczo- 
raj podjęli pracę w tkalni — około 2.400. 

W przyszłym tygodniu, po uruchomieniu 


NOGA W TRYBACH KIERATU, 


Tragiczny wypadek podczas młocki, 


Turek 20 stycznia. We wsi - Żuki | wieśniakowi 
gminy Pęcherzew, powiatu tureckiego. 
wydarzył się w dniu wczoralszym tra- 
qgiczny wypadek. Oto podczas młocki|szpitala, gdzie zmarł na stole operacvj 
zboża został pochwyconv przez tryby |nvm. Wieśniak osierocił kilkoro drob 
kieratu Jan Nadolski, właściciel kilku-|nych dzieci. 
morgowej zagrody.  Nieszczęśliwemu 


porównanie e Gkresem dawnym. gdy fabryka 
tyła w ruchu — zmniejszyło się o 1.700 ro 
kotników, 

Jaki los czeka tych ludzi — niewiadomo, 

Zkolel zwracamy się do Komitetu Grodzkie. 
ko do Spraw Bezrobocia Tutaj okazuje silę, że 
z pomocy korzystało około 400 robotników 
Schelbłera 1 Grohmana pozbawionych zasite 
ków astawowych 

Obecnie szereg osób zgłosiło się ( podzieko. 
walo za pomnc twierdząc że ponownie otrzy= 
mali pracę Ponieważ istnieją poszlaki że wise 
lu z nich mimo otrzymania pracy. nie zrezy. 
Rnowało z tej pomocy — Komitet Grodzki — 
rozpoczał kontrolę, tak że trudno ustalić w 
tej chwili Hczby robotników, która pozostała 
na liście Komitetu. 


=- 


urwało nogę, 
Ofiarę wypadku przewiezłono do 


Wisielec na zaśnieżonej sośnie, 
Dramat zredukowanego robotnika. 


Łódź, 20 stycznia. Erw:n Jekiel, ro. , Przyniósł on wiadomość o Erwinie Je 
botnik fabryczny, zam.eszkały w ku. | Melu, lecz wiadomość smutną. Bezro. 
dzie Pabjanickiej, nie mając ostatnio | dotny Jekiel napróżno szukał zajęcia ił 
pracy, wyruszył przed kilku dniami w | zniechęcony niepowodzoniem targnąt się 
podróż dla znalezienia jakiegokolwiek: | na życie. Wczoraj nad ranem w lesie na. 
bądź zajęcia. leżącym do wsi Łyszkowiec, powiatu 


Rodz,na Jekiela z niecierpliwością o. 
czekiwała wiadomości. W dniu wczoraj. 
szym w mieszkaniu Jekielów 

zjawił się policjant. 


owickiego znaleziono na sośnie wtsiel- 
ca. 


Okazał się nim właśnie Erwin Jekiel. 


Poświęcenie nowej świetlicy i taniej kuchni 
dla pracowników umysłowych. 


dnia 20 stycznia. W dniu 
szym staraniem diecezjalnego komitetu A 
K, „Caritas'* zostma poświęcońa 1 otwsrta 
śwfetlica | tania kuchnia dla pracowników u- 
mysłowych. Świece została otworzona w 


Łódź, wczoraj | centrum miasta w pięknym |ickału w Fonto 
wej kamienky przy ul Narutowicza Nr 3t 

O godz, t2-ej w południe w obecności J © 
ks. bisk dr. W. Tymienieckiego, ks. rek f 
Dzioby, poświęcenia świetlicy dakonał ka 
dyr. St Nowicki, W akcie. poświęcenia | o 
twarcia świetlicy 1 taniej kuchni dia pracówmi 
ków umysłowych wzięli udztaj z władz pafi 
stwowych starosta wrodzki Podobiński, komen 
dant Niedzielski. kier. Krzyżanowski. Z ram'e 
nia komitetu „Dorażny Posfłck* p. sędzia Ko 
narzewski, dyr. J Jablkowski. inż Rogowski, 
reprezentanci prasy,  organłzacyj społecznych 
dobroczynnych oraz Twa „Carftas* Bezęj= 
środnło po otwarciu Świetlicy zaproszen' go- 
ście oraz pensjonarze nowootwartej świetlicy 
spożyłi pierwszy obind Sala pdalna. grontow- 
ne odnowłona przybrana zielenią | żywym 
kwiecłem przedstawiała 

miły } sympatyczny wveląd. 

W dniu tym wydano 100 obirdów. No wopo- 
wstała placówkę należy powsać z wielkiem 
uznaniem, © 
O PT EC CZ o 
ŁYCIE PABJANIC. 


. s 5 > . . 
Ujęcie sprawcy rozbrojenia policjanta. 
Pabjanice, dnia 20 stycznia 1933 roku, Jak 
już „Echo“ doniosło w Pabianicach w tycn 
dniach mlał miejsce wypadek rozbrośenia pə- 
sterunkowego PP. podczas pełnienia przezeń 
obowiązków służbowych. Sprawca okazał się 
zawadjaka © &tletycznej budowie ciała miej 
ki Alfons Brożek, lat 30, zamieszkały w Pæ 

błanicach przy ul. Grabowej Nr. 3. 
Zarządzony  pościę zakończony został o- 
myślnie, bowiem w dniu wczorajszym  Broż- 
ka weto | osadzono w miejscowym areszcie 

do dyspozycji sędziego śledczego. 


ia Ratunkowego, 


mieszkały przy ulicy Lutomierskiej 29. 
Wymienionym udzielił pomocy lekarz 

pogotowia, 

-. 


W fabryce Rychtera została pochwyco- 
na przez tryby maszyny Murja Myszak, ro 
bo'nica, zamieszkała przy ulicy Skorup- 


ki i wstrząs mózgu. 
szpitala. 


Przewieziono ją do 


—— 


wie krawieccy damskiego — czeładniczki t mb 
strzynie krawieckie. 


Złożyło egzamin | ukończ 

40 słuchaczy (czek). 79 r CCS 
Apeluiemy do słuchaczów by poglębłałi wiedzę 
zdobytą na kursach f by lak majumiejętniej ją wy 
korzystali dla dobra Państwa ogółu i osobiste» 
go zakończył p. dyr. E. Debowski swoje prze- 
mówienie na temat wykształcenia za wodowes 
go szerokich warstw społeczeństwa. 


Z ŻYCIA KOMITETU BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKOW UMYSŁOWYCH. 


Pabianice, dnia 10 styczuła, Jak wiadome 
kuchnia dia bezrobotnych pracowników umysło 
wych mieści się w bra p. Tomaywewskie. 
go przy ul Zamkowej 47. W ubiegłyn( rokn ła. 
dłodajnia wydawała kosztem Grodz%ego Pod. 
komitetu do ga Beźrobocła do 110 obiadów, 
W związku z zysem i zwolnieniem z poszcm 
gólnych Instytucyj samorządowych i 
nych w Pabianicach około 30 ów w 
mysłowych kuchnie wydaje obecnie około 200 
obiadów, Cytry powyższe świadczą niezbicie © 


BAGNET W RĘKU WIEŚNIAKA, 


Pabianice, dnia 20 stycznia Zygmunt Szan- 
de, lat 21, mieszkaniec osady Miodzienfaszek 
pod Pabjanicami oddawna pałał nienawiścią na 
tle matrymonjalnem do mieszksńca wsi Woła 
Zaradzyńska pow. łaskiego niejakiego Ozimka 
Franciszka, lat 25, który był jego rywalem, 


tel. 149 07 | kaganiec z obrożą. Odprowadzić za wyna 


wfaśnie tytuł wstępnego artykułu, który 0- 
mawia sprawę futer. sukni balowych. pantofel | 
ków. rękawiczek 1 wszelakich pulowerów Na. 
stępny artykuł, p. t Wiosenne kapelusze. wpro 
wadza nas już w nastrój wiosny. slonecznej 
pozedy, „dużych. słomkowych rond artykuł 
Szyje sama mówł o wymarszeczeniach. wo- 
dach | tych podobnych ozdobach a prace p t 
Komplety bleliźniane. Ozdoby własnoręczne. 
Bluzka haftowana Dla naszych dzieci. wyjać- 
niaja sprawę tysiąca ważnych. intymnych dro. 
biazeów Prócz tego. ciekawy. jak zwykle 
dział przeróbek opowiada o przerobieniu sta. 
rej sukni na nowa popołudniową a odpowie- 
dzi redakcji dała tysiace dobrych rad. W 
częśći |lterackiej mamy  dokuńczenie noweli 
Wasilewskiej pt. Sylwester. świadek | kolacja. 
oraz dwa doskonałe felietony: Co pani - 


} wies Począts: wykładów w liatym r. b. | 


Doktór 


ZIO4KKOWSK: 


UL. 6-go SIERPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 


od 3-01 do 3.30 2 4.1 2 9 wiecz, 
% niedziele od 10 da I on poł. 


| m m MZ DO A A W DA 0 
SPRZEDAM dom murowany, jednopiętro 
wy, 16 mieszkań, z powodu podziału mająi 
ku zaraz, Ul. Sadowu 7. Józefa Rychliń- 
aka. 


ZAGINĄŁ wilk, 


da — oraz — Wewnętrzne przyczyny. Ca 
łości dopełniają liczne wzary, rysunki, oraz 
modele sukien. 


Miał 


wabi się „Lord. 


grodzeniem ul. Przędzałaiana 37u, Dozor- 


onar ajcie Czerwgny Konyi | 


Kością miezzody była panna N. mieszkanka tej 
że wsi. 

We wrześniu ub. roku dwaj rywals spot- 
kali Się nieoczekiwanie I po krótkiej wymia- 
nie soczystych słów. Szande Zygmunt zadał 
kilka pchnieć bagnetem Ozimkowi. zadajac mu 
poważne rany w głowę i brzuch. Ozimka prze 
wiezłono do szpitala w Pabianicach, gdzie 

leczył się kilka tygodni, 

W dniu onezdajszym Sad (trodzki w Pabla- 
nicach rozpatrywał powyższą sprawę Í po 
przesłuchaniu Świadków | rozpatrzeniu dowo» 
dów. skazał Zygmunta Szande na 6 miesięcy 
więzlenia z zaliczeniem aresztu prewencyjne- 
go. 

KURSY KRAWIECKIE. 


Odbyło stę uroczyste zakończenie kursów 
kroju męskiego Ii damskiego w Pabianicach. 
Kursy powyższe zorzanizował | przeprowadził 
nstytut Rzemieślniczy Woj Łódzkiego. Słucha- 
oczami kuršu meskiego byli czeladnicy i mistrzo+ 


stałym wzroście bezrobocia wśród pracowni. 
how umysłowych. którzy po wyczerpaniu usta» 
wows] zapomogi ZUPU oprócz obiadów | wę» 
gla, nic więcej nie otrzymują. 


PORADNIE BUCHALTERYJNE PRZY 
ZWIĄZKU HANDLOWCÓW, 


Pabjanice, dnia 20 stycznia 1933 raku. 
Jek nas informują, przy Związku Zawodo 
wym Handlowców Polskich w Pabjanicuch 
powstała „Poradnia  Buchalteryjna*. 

Celem poradni jest zaprowadzenie į pro 
wadzenie ksiąg handlowych oraz 
dzenie bilansów, adzielenie wsze 
rud w zakresie księgowości i t. p. 

Kierownictwo „Poradni* spoczywa 

w rękach fachowców. 

Nowa ta placówka jest bardzo pożądana, 
*embardziej, że — jik wiadomo — istnieje 
przymus prowadzenia ksiąg we wszystkich 
instytucjach handlowych wyższej kategorit. 
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zapomniane kalosze. 


Członków Kasy Chorych w Starogardzie 
leczą czystą wodą. 


wy. 854 
= fd 4 e 
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"a W łonie magistratu odbywają się narady 
31 w sprawie 15 proc. dodatku wyrównawcze- 3 4 r 
E zo, którego wypłata ustać ma według rarzą A mocha naa gra ERE cy. 
r dzeń magistratu, z dniem 1-go lutego r. b. - s z | 
a | Przyjęta została przez prezydenta miasta Szajka przemytników przed sądem. | 
6 patenata pracowników, która domaenki się Z Katowic donoszą: rewizji - większą ilość- towarów. zagraz | 
vei jezwzględnego utrzymania. tego dodatku Zakończył Się S$ maik eo r niczrych: A 5w--Ś._ | ka” | 
af. Ma czterech niższych kategoryj pracowni bę: DYNCZY ay, sensacyjny „ proces 1 ZI = t z 
AT rN s PŁ !| przeciwko dobrze zorganizowanej szajce Wczoraj odpowiadała szajk rzed 
nen ków, których pobory wahają się w grani A oia T i Ę "zp p l Re czoraj powiacaja pej a R 
n'es «ch od 109 do 220 złotych, Delegacja in- | Ardy piel: EN AEN , skład wchodzili sądem Okręgowym o Katowicach. Oskar 
Kr» arwen tawala TORIES w sprawie przeprowa ta że strażnicy graniczni. È i żeni Nytz, Grochucki i Szary zbiegli w 
skt, Jzanych redykcyj personalnych. Ostatnią Szajka ta przemycała z! iem.ec róż. międzyczasie zagranicę, wobec czego 
ych ««lukcja obietych zostało kilkud złosięciu sę towary. które ZE gramcę przewo- TOBRNSANO ZERA listy porera, Po pze- 
þr- jedynych żywicieli rodzin, m. in. pracow- paira samochodem. Strażnicy graniczni | słuchaniu szeroga świadków, sąd skazał 
ik siadający na utrzymaniu 8 dzieci puszczali samochody bez kontroli. W paž- Szwimmera, Niemczyka i PF. po 13.80€ 
Tü- uk, posiadający n y p lzierniku ub. roku rzytrzymano samo. | STzywny a w razie neściągalności na 
icy e 4 A € erni a: p A yr } » J s age Ci 
chód w Murckach i znaleziono w nim 276 dni aresztu. Kudelę ra 5.650 zł. 
tei Wielu składników węgla, korzystajac ze olbrzymią ilość à grzywny, względnie 118 dni aresztu, Os. 
ym wzmożonej konsumcii paliwa, podniorło su towarów zagran cznych. karżony Maniura, któremu akt oskarże- 
mowolnie cenę węgla powyżej obowigznią Wszczęfe dochodżenia wykazały, że | nia zarzucał, że był organizatorem szajki 
<vch 75 groszy za 10 kle. Ponieważ rynek do szajki tej należeli niejacy Huhert został uwolniony, 
> stołeczny nie odczuwa braku podaży wegla, Nytz Jerzy Grochucki, Franciszek Ma. | gdyż zdołał udowodnić, że w tym czasie 
em prek'yki te nie sg uzasadnione i będą anro | niura, Josef Szwimmer, Waldemar Niem- | znajdował się w wiąz eniu kamo-śled. 
wo karane. nk również zwyżka ceny w pół czyk, Antoni Szary i strażnicy gra. | czem'w Katowicach, jako podejrzany 9 
zed Lwrcie z 50 do 54 gr. za tonnę, loca stacja |niczn Wojciech P. i Paweł Kudela. U | przemytnictwo. 
kolejowa. | Kudeli w mieszkaniu znaleziono w czasie M ne- 
R KC) 
m | PIERRE MILLE. żenie przeżuwacza. co bawiło robetni- | czasu trzymał się paska u stropu w ocze- 
łem A 5% ków. Osoby zainteresowane w milczacym | kiwaniu wolnego mi cje, gdzie spocząć- 
= „O fi ara. yti nie obchodziły ich „wcale: był: by mogły jego obołałe kości, zapomniał 
w; szk to burżuje. Więc drwik sobie poprostu. | zabawiać się w „komóreczki do wyne'ę- 
ste Wagon drugiej klasy „Metro“, w go” | Jeden z robotników tylko rzucił uwace, | cia”, grę dozwalającą n ekiedy na zdobv- 
>> dzinie natłoku. Pasażerowie stali i sie- że „kloc” ma na czem siedzieć”. ale nie | cie wolnej ławeczki. A to dlatego że wcho 
dzieli. Wśród siedzących było najwięcej | wzruszyło to kloca. Woveladało, że słów | dzące dziecko było jakimś potworem. bu 
robotnków, w ubraniu roboczem: krót- | tych nie przyjęła do siebie A szczunły | dzącym przerażenie — potworem, cier- 
kich białych  bluzach lyb granatowych | pan pozostał nadal w swej chwielnej po-| %acym prawdopodobnie na rozwodnsenie 
płaszczach, bez kołnierza, lecz przeważ- | zycji. Była jeszcze ubrana panienka, praw | mózgu, a w każdym razie mającym wade 
R nie z szalikiem na szyi, w wełnianej ka- | dopodobnie, pracownica z marazynu, poże | w głowie. Jego czaszka wielkością swoja 
de. mizelce lub pullowerze pod bluzą, czy | rająca powieść taniego wydawnictwa, nie | przekraczała trzykrotnie zwykłe wymary 
A płaszczem. Wsiedli do Métro niedaleko slyszac; co dzieje się wokoło. Siedząca m dziecięcej głowy, zarówno na wysokość, 
= stacji wytycznej, dlatego zajęli większosć przeciwko niej pani była również zaabsor | jak i na szerokość. A potworna ta czasz- 
cm miejsc siedzących. Niektórzy z nich usta bowana lektura powieści, mniei taniego | *a owinięta była płóciennemi bandażazni. 
at wh skrzynki z narzędziami pomiędzy no! wydania — zdaje się — bowiem opra- Bvł lo zapewne wrzód lub nowotwór stra 
0 gami, co jeszcze uszezuplalo miejsca w| ve ksiażki ochraniała okładka z haftowa | szliwej wielkośc! M>»że malec przechodził 
o | wagonie. Prócz nich była ponadto tega da nego srebrem jedwah'u. Bvł także ksiadz, świeżą operację? I jak było widoczne o- 
ite ma. która swoja okazałą osoba zajęła trzy lecz wyjątkowo nie miał przed sobą bre- peracja nie udała się. 
v czwarte ławeczki a na pozostałej jei czę wiarza, a tylko numer  humorystycznego W/szyścy zarówno zostali wytrąceni z 
| ści na brzeżku usadowił się niewygodnie czasopisma, który zdawał się bawić go równowagi. Nawet obojętni dotąd robatni 
szczerze, |cy przejęli się tym widokiem. Ksiądz 


y i szczupły. drobny mężczyzna, usiłując da | 
remne czytać gazetę w tej niepewnej po- 
zycii Ilekroć zatrzymywał się lub ruszał | 
pociag, biedny, szczupły pan taraci] rów, 
powagę i potrecał ramieniem sasiadkę z 
lewej strony, siedzacej na d:ugiel zi 
ce. Za perwszym | drugim razem dama 
— sasiadka nie odezwała się wcale, lecz 
wzy trzecim zkolei wypadku szepnęła coś | 
w rodzaju: „eham“ czy też „człowiek bez 
wychowania” Biedny. szczupły pan nie 
ośmiabł s'e zaprotestować. Z, ukosa tylko 
rzucił jej spojrzenie, zdające się błagać: 
„To nie moia wina. To z powodu teg 
mastodonta, który usiadł przy mnie i za- 
iat całe miejsce!” — Dama — maslocont 
jednakże zdawała se nie n'e w'dzieć i ni- 
ezero mie spostrzegać Wystarczało jej, że 
usadowiła się wygodnie. Salidnie ulko- 


wana na szerokiem siedzeniu czyniła wra 
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porzucił swoje czasypismo humorystyczne. 
panie odłożyłv powieści: starsza kobieta. 
aeta dotąd robotą na drutach. przeżeg 
nała się mstvnktownie... Bowiem. czy mo- 
że być coś bardziej wstrzasająceco od ka- 
|lectwa niewinnego dziecka?  Ściska to 
serce. 

Malec jednak nie wydawał się idjotą: 
czy jego były pełne życia. a ruchy swo 
bodne. Ustap(ono miejsca strapionej mat- 
ce í małej ofierze. Wszyscy zabiegali ^ 
złożenie jm tej przysługi. powstając jed- 
nocześnie. Prad humanitamości i mesier 
dyia powiał po wagonie. niwecząc poprzed 
| n? egoizm. 

Kobieta ustadła i umieściła dziecko 
vrzy sobie. Gdy wtem.. Oburzen'e wzięło 
górę nad wspaniałsmyślnemi ucznctatni. 


Z ust matki bowiem posypały nę o- 


„Słojacy” pasażerowie nstłoczeni Lvli. 
k śledzie w beczce. Zależnie od ruchu 
wagonu, kołysań się to w prawo, to w 


lewo, przy towarzyszeniu różnych incy* 


lentów, 

Przystanek .. W ciagu dwóch minut 
natłoczeni pasażerowie wrócili do grzer- 
nych forn towarzyskich, zagadujac sie Z 
kurtuazja: „Pan schodzi?” — I ci, co 
wysiąść mieli, wysiedli. Zastąpiła ich no- 
wa, Humana fala.. 

Znienacka wszyscy doznali wstrzaśnie 
nia: wsadła kobiet» z ludu. tega kuwosz- 
ka. bez kapelusza, Ruchem szorstkim. nie 
mal brutalnym pchała przed siebie piec'o- 
czy też sześcioletnie dziecko. I znienacka 
w „duchowej” atmosferze _natłoczonego | 
waron» nostanła zmiana. Nawet starczy. 


zreumałyzowany pan który od dłuższego 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Przed Izbą Karną tut. Sądu Okręgo- 
wego rozpatrywano ub. tygodnia spra- 
wę z oskarżenia przeciwko  Marjann.e 
Markiewiczównej, lat 28, zamieszkałej w 
Skotnikach pow. mogileńskiego. 

Akt oskarżenia zarzuca obwinionej, 
że 18 październ ka ub. r. w zamiarze 
popełnienia dziecjobójstwa, zakopała swo 
je nieślubne dziecko plei żeńskiej w ro- 
| wie, przyczem przygniotła je 

pięć k lowym kamieniem. 
dziecko zostało jednak przez osobę trze- 
cią uratowane. 

Oskarżona na zapytanie sądu, czy 
przyznaje się do winy, oświadcza, Że 
dziecko nie zakopała, lecz przykryła tyl. 
ko lekką warstwą trawy z piaskiem, 
przyczem nie użyła do przygn'ecenija ka- 


| Two! mall przyjaciele 
| będą Ci wdzięczni, gdy 
im zaprenumęrujesz 


belgi na biedną ofiarę. 

— Będziesz cicho nareszcie! Siedź 
spokojn e, gamoniu ieden! Łotrze nirpo: 
prawny! Bo zobaczysz, co oberwiesz | 

Uniosła już rękę... Cały wagon za- 
drżał, Wszyscy zńrówno niemal doznali 
ochoty zabicia tej kobiety. Ale Francuzi 
są indywidualistami i tak dalece szanuia 
wszelką indywidualność, że milczeli... Nie, 
należy wtrącać się w nieswoje rzeczy. Czy 
telniczki ponownie zatopiły nosy w książ, 
ce. Tylko ksiądz nie powrócił do swojej 
lekture. Usta jego drgały... Może szep- 
tał modlite. 

Wśród ogólnego poruszenia jedvnie 
dama-mastodont nie dryneła wcale. Czuła 
się dobrze. Zdawało się nawet, że stała 
Sę jeszcze szersza. Zepchnęła już niemal | 
zupełnie z ławeczki chudego pana, który | 
narazie zapomniał zupełnie o swoje! chwiej 
nej pozycji, Oczy jego gorzały słusznem 
oburzeniem Wprawdzie nie z powodu 
mastodonta, ale tej wyrodnej matki, która 
ośmieliła się zaproponować mu: 


— Niechże pan zajmie miejsce dzie- 
ciaka!  Podły yh postać może... Co- 
prawda malec, siedząc, 
na wszystkie strony — atak nerwowy Za- 


kopał nogami 
pewne... 


Szczupły pan odmówił zajęcia pro- 
ponowanego mu miejsca, odzywając się 
półgłosem : 

— Są — naprawdę — matki, zupeł. 
nie pozbawione serca. 

Słowa te rozpętały wreszcie okowy 
słusznego oburzenia ogółu: 

— Ma rację! Dobrze mówi! To hań- 
ba w istocie! żeby kobieta w ten sposób 
maltretowała swoje chore dziecko. Kale- 
kę! Powinno się ją wyrzucić z okra! 
Oddnć w ręce nolicji! 

Grrha kumoszka ze zdziwieniem TOZ- 
glądała się wokoło: 


mienia. Krok swój oskarżona tłumaczy, 
że chciała tylko dziecko ukryć, a Gi 
gdy nie miała na celu uśmiercenia swego 
dziecka. 

Przewód sądowy wykazał jednak 
winę oskarżonej. Między innemi stwier- 
dzono, że Markiewiczówna ozakopała 
swoje dziecko bezpośrednio po porodzie. 

Prokurator, popierając akt  oskarżes 
nia, wniósł dla oskarżonej jeden rok 
więzienia. Aby jednak dać możność 
Mark ewiczównie wychowania swego 
dziedka, oskarżyciel publiczny stawia 
wniosek aby karę którą jej wniós!, za- 
wieszono na przeciąg lat 5. 

Sąd po dokładnem rozpatrzeniu spram 
wy ogłosił wyrok skazujący Markiewi= 


czównę na 6 miesięcy więzienia z zawit= 


szeniem na lat pięć. * 


MAŁY KURJERI 


— Zdaje się, że „pijecie” do mnie, 
co? A więc dobrze! Zaraz zobaczycie! 

1 rezolutnie, pomimo protestów. pomi- 
mo krzyków oburzenia kobet, zaczęła 
kolejno odwijać bandaże z głowy dziec- 
ka... Ale co to, co to takiego?.. Spo. 
dziewano się ujrzeć ranę krwawiącą ‘ub 
bliznę, w każdym razie ciałę, na tej 
nieforemnej czaszce, a lutaj ukazywał 
się metal... Czyżby chirurg założył mu 
armaturę ? 


Ostatni bandaż opadł... Ogólne osłu- 


pienie... Nikt nie pojmował jeszcze. 
Solidnie umocowane na głowie  dzieska, 
ukazało się zaokrąglone naczynie Z 


uszkiem, z białej  emaljj — naczynie, 
które zazwyczaj nie ma nic wspólnego Z 
głową człowieka... 

— Nikt z państwa domyślić się nie 
może pomysłów tego prosięcia, — 0- 
świadczyła gruba kumoszka. — Chciał 
zabawić się w strażaka... więc zamiast 
kasku to wsunął na głowę... Nie bvło 
mnie w domu... Chodzę na  posługi::: 
Zamknęłam go, zagasiwszy ogień, 
zdolny jest do wszystkiego... Gdy wTró. 
citam, chciałam mu ten... garnek „Ścię: 
gnąć z głowy. Ale nie sposób! Wepchną! 
go po same uszy... Mogłabym mu uszy 
oderwać przy wysilku... Nie było radyl 
A zresztą „dari się, jakby gó ze skó. 
ry odzierano! Bo to potrafi, smarkaca 
przeklęty! Co było  robić?.., Owiązałam 
mu więc głowę bandażami, żeby nikt nie 
widział, co na nią włożył... prawda?... 1 
prowadzę go do doktora: Miałam ieszcze 
na dwie godziny roboty u jedn"ch nań, 
stwa: siedem franków straty! No i bile- 
ty w Metro... i dz'esięć franków dla dok 
tora. To Się nazywa dohry zarohek 
dzienny, c0?... Siedźże cicho nareszcie, 
cjelaku jeden. utrapieńcze przekletv! 


Tym razem nie zaprotestował ju$ 
M Tłum, L, M. 
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ELECTA 


PRAKTYKA PRZED TEORJĄ. 


STUDJA LEKARSKIE WE F RANCJI 


SKANDAL MEDYCINY W PARYŻU, 


Paryż, w styczniu. 

Nok rocmie z okazji konkumu inter 
natu ma ją miejsce w Paryżu różne kon 'ro- 
wemje i sfery medyczne są w pewnem po 
rur zeniu. 

Tegoroczny konkurs 
ki skaadal i by? 

przyczyną śmierci 
jednego 2 in'"rhów. 

Całą opinię poruszyły te smutne wypań 
ki i prasa poświęca długie szpulty nowym 
aczecńom tej afery, 

Medycyna franenska różni się «wym 
svr'emem krińcowo od medsevny niemiec 
kiej. wieleńskiej czy też po'skiej. 

Punkt ku'minacyjnv stadjów medycz 
nych we Franciji spoczywa 

nn nanrzaniu praktycznem, 
na pracy klinicznej. 
0 ile Rerlin może nchadzić va 
Irharniariów. o le P ryż 
ajsrzerzn'e herta kliniki. 

A rokn przez 
pięć lat mej madvcyny (bo studja trwa 
ja siedem lut wrz r kursem preveo owaw 
cvm i rakiem kliniki ara? pracv dvplama 
wej! student jes przez pół dnia obowiązka 


spowodował wiel- 


stolicę 
dzierży bez 


pierwszego studjów 


we rrjv w apitan, 
Wsze'kie wvrkhulv, lahora'oria i egra- 
miny s 0a obiedzie i trnk'ocene drugo 


rzenie w narównanin z praca *zpiralną. 

Dilutera też kończacy wa Francii nie pa 
trvebnin kilkn lat praktyki dla pracy sama 
dzieln=j, jak to się dzieje w Europie środ. 
kowej. 

WT "mvm sznitaln 

niema równośr: miedzy atudonrami, 

Zarzad 
be wszystkie no ady lekarskie i studenci 
mra dnsten da niektórych z nich. 


szpń'alnie'wa nrzndza kanknrv 


Pa p? erwaryvmi rakni wł tér iwe f meidyeyns 
odhrwn sie t zw. koanknr. eks er: "It. 


Przystępuie da niesa przeciętnie 
tytar kandydatów. 


Jesi on imienny: anonimowy f ape 
ra się na n*reślonym programie z pa alo 
IAD i anctarmiji, 

Iné nrzyjętych na maadzie togo kan 
krrm waha się nakato 10 pror. Karzyści ek: 
rnow a znaczne: oprórz npłaty wynosza 
r" nharnie 300 fr miesine>rje, mają raoż 


maść 'epszvch studiów nhnk szefa. 
Sp ani "eż bezpośrednimi 


zwierzchnikami zwykłych studentów 
f pierwsza efi mellsozhą. 

Pa dwóch Intach eks ernatan mn się pra 
wc orzy tanienia do konturu "nierna'n. o 
wiele nawn*niefsreca pol każdym  wzole- 
dm ml nanredniero, nien zarabia pel 
ne ntrzymanie. a c* ami i w'ecej przez po: 
hirme | nawnażne dachadv, 
sze! 
pit'adów kaloenm 


szezegó'nie jeśli 
loh przez nudrielsn'e 
przystenniacym danie 
Naiwnżnfalarg karzydejn 
in 
tern alnowiada mniej więcej naszemn usy- 
e r*nwi 
Tv nt hvłoga interna szpitali paryskich 
jest hordza poszukiwany i 


jes cohimireiem, 
rn da kankuren 


„st możnnćć tałei wanńłnrac z szefem: 


| COON ORIRE TEA J. STRANG 


daje wielkie korzyści w praktyce. 

Z grona internów profesorowie rekrntu 
ja na-tępmie -zefów klinik i z nich też wyt 
wają się kandydaci na szefów szpitali; a na 
stępnie na profesorów — nadzwyczajnych. 

Ty'ko na mocy konknrów możiu we 
Francji wspiąć się na szczebie karjery me- 
dvernej. 

Rozumiemy więc dlaczego konkurs inter 
vatu wzbudza niezwykle ożywienie w ży. 
cin medycznem Paryża, jest to bowiem 
pierwszy krok w karjerze ralunkowej, 

In'emi chacinż ag jeszcze  studentumi 
jasują wraz ze swymi szefami 

pmražne dziela 
i ertvkn’y medyczne 

Pan'eważ in'ernat trwa cztery Java i nie 
wrlnn in'emawi bvć skończonym lekarzem 
interni przellnónia <peejrlnie czna studiów 

Do kankurn fniematn przystepuje 900 
<ka'ernów, 
a 


lecz m'annie aie tvlkn osirm 


riesieciu i tyleż prowizorycznych tylka 
na telen rok, 

Wahee tak matoro odsetka przviętech nie 
wvs'arezafa nrzewnżnie doskonale znajomo 
áni z medycynv. lecz nrleżv ` 

mieć dużo zrzęścia. 
Kaonknra składa się części 
7. erzaminu piśmonnera nnoaatmawera. ne 
rundzie którzen 50 sin 


z dwóch 


rkaternów wvznr 


"za się da neneqo. Mażna przystąpić do 


tontursy tylka rztery rasy. 


Rok roerne zd>r nia się zamieszki 


„kazji konkursu, k'óry rozpa'a ambicje i 


apetyty. Chociaż egzamin piśmienny jest 
*nonimowy, niektórym kaadydatom 
się obejść przepisy. Przy ustnym 
oficjalna protekcja, każdy 
peha swoich uczniów, 

W tym roku konkurs zamienił się w nie 
huchany skandal. 

Zauważono, że do nstnego dopnszczono 
wielu niecodnych i morao protegowany ch. 

Wtońcu zaintere owala «g 
nvczelna ańlmini-tracja <zpitalnie'wa, 
częła 
Ierpelację w 


uel: aje 
punu je 
profesor 


skandalem 
za 
się oficjalna ankiem i wniesiono in 
pary kiej radzie miejskiej 

Okazało się, że tajność została 
cona™, 


„zgwuł 


O o jakie są poszlaki, 
O:kerża -ię pewnych profesorów, że w 
trzedednin knakuru 


opowiedzieli «wym 


protegowanym jakie pytunia mają zamiar 
sadać da la owania 

in 
drn 
a trzeci. ko 
biwa popełniła sumobójstwo po przesłucha 


nit 
' 


Przesłuchana oskarżonych laktorów - 
liernów Jeden przyznsł sie ilo winv. 


zi odmówił wyjaśnień. intern 


900 karij da koni! 


rfi Medczei i fakt nie poszanowania anoni 


sealanna wszvatkie 


mu arnz sfałszowania 
cej dyskusji. 


kopji nie ulega wię 


Wśród eksternów pannie wielkie wzhu 
rzenie, bo dla kandydatów. dla których był 
u osatni kon! ura, anularia oznacza zlima 


z irie kariery lub stanowi poważną klęskę ma 


terjalną. 


.. — 


Ze sztuki j 


Xu zdjęcin w'dzimy wielki posąg Buddy nazywany Buddą o tysie 
ueh rzeźbiarzy japońskich Konu Takomuta i Sor ku Miki 
76: 2] świątyni Daienji w Tokio, jako votum przez hr. Chase‘ 
kapłani, twórcy p 


gu s oją 


aporńskiej. 


dlata zrn H 


wu ramion. 


lo gg tea ofarowany 


Obok posg- 


Ogasahava. 
o ggu i ofiarodawca. 


Nie szczędźcie ofiar na najbiednie szych! 


MORRISON. 


Piękne dziewczę z „Taorminy” 


Fowieść, 


SIKLSŁCŁŁNIE POCZĄTKU, 
Urzędnik hankowy w Londynie otrzyma! ^d 
swczo dóvrego zaaińmege bLownv:gu sam ‘nès 
go Żzelarzu który cale lata snędzał nau wvodró. 


żach norsk ch zapioszenie aby wzul udział w' 
|rowrv zna Się na rzeczy. Ale co w ja 


ciekawe; wyprawie podczas wakacy; letnich 
Pu spotkaniu w pociacu obaj wsicdu w nalej 
zatoce szkockiej do achiu  Skua” I porechal 
do (uizel 
trzymał siura szkaiulke z roku Ib9li z pergam: 
sewym dóńkumentem zawierujacym opis miej 
Ka udzie zutwnał hiszpański okret że złotem 
Niebawem zauważył ścieamca Ich noto- 
ówkę 
tanie pergaminu 
E trudem udała Im wę uc'es przez niebez 
wecane runy skalne do spokomej zatok 
Lowrv npowiędział teraz swemu towarzy- 


pawi a swei miłości do siostrzenicy pani Cro. | wiem Wiosła są tu w skrzvni. 


Mer włościcielki :achtu  „Taormina'* którego 
guloga uralowała go podczas burzy od zato- 
necia, 


Zatrzymaliśmy się koło drewnianej 
szopv. której dach pokrywała warstwa 
kamiem Łódka leżała na krzvyżakach 
"dnem do córy. Miała długości sicdem 
stóp i przód kanciasty: kilu nie bvło. 
Przypommalem sobie, że widywalem 
łodzie texo typie 

— Cała? — zapytałem. — Nie prze- 
cieka. 


której właściciel zażadał od misa od: |ydzieś kało SŚcarby, Będzie 
zrożac zatopiemem chtu cej jak tvdzień. 


CIEE ESEA | ZE ESER E) © 


Przekład autoryzowany, 


wodzie ze cztery miesrące i troche się 
rozeschła. |?rzecicka. panie. 

Ldałem. że badam spoicnia. 

— Pan Lowry miat na nią chrapkę, 
ale wtedy byłu mi potrzebna O. pan 


chciaiem powiedzieć? A! 
tn Włoch pan wie. 


mówią. że 
kiórv — obiccał 


bnar Lowry od stare) ryhaczki o- (pięćdziesiąt funtów temu- kto mu wska 


„że. gdzie się ukrywa Lowry. Mówią. 
le gotów jest nawet podwoić nagrodę. 
Wśród hołoty nadbrzeżnej aż się wotu- 
je. Monterey stracił swoją motorówkę 
temu wię- 


— Jakim sposobem? — zapytałem, I 
hamując radość. | 

— Tego nie powiem panu. bo nie 
Dulki 
metalowe. Chciałby ja pan zobaczyć na 
wodzie ? 

— |vbrze. Czy pan sądzi, że tu du- 
żo ludzi poznało nasz kuter? | 

Paterson potrząsnuł wowa. Wzieliś- 
my łódź zu oba końce i ponieśli ją ku 
wodzie Wybrzeże bvło Kamiivniste i 
mój towarzysz dyszał astmatycznie. 

— (idvbvm go zobuczvł odrazu od 
dołu. nigdybvim mie pomyślał. że to 


Skua“ Jesteście bezpieczni. cliyba, że, 
Colin zwąchał pismo nosem. Psiakość. . 
że ja go też posłułem. Nicch pan po- 


|zdażę. zawrócił i odszedł do szopy. 


Paterson. W Clyde, albo w inaem miej- 
seu, gdzie esi zapoirzebowame na tód 
ki dahby dwa rażv tyle. Zarvzvkuic 
pan puścić się w niej odrazu na wodę” 
HiBędzie trochę przeciekała 

— Zaryzykuję Spieszy mi się. 

Dobilkśmvy targu i wszedłem do łód- 
kir w kiórej zebrało się już wody na 
cal lub dwa. 


— Uddałbvm tygodniowy zarobek 
żebv wiedzieć, o co Się to rozchodzi 
— rzekł Paterson. rezygnując żałośnie 


z wszechwiedzy. — Niech pan uważa 
ta tę rafę i nicch pan nie zapomni. com 
panı powicdział. 

Upłvnąwszy  piećdziesiąt metrów. 
zrozumiałem, że nie mam ani chwili du 
stracenia. Woda trvskuła maleńkiem 
iontannam ze wszystkich szpar two- 
*ząc na dnie istne jezioro i łódka zapa- 
dala się coraz ulybiej Paterson popa- 
wzył za mna jakbv niespokojnie. po- 
tem upewniwszy się widocznie, że 

Zdażvłem. ale w  ostatnici chwili. 
Wyskoczvłom na pokłod. uratowalem 
wiosła i przywiazałem łódke do „Skui“ 

Lowry powitał mnie wesolo, Spo- 
dziewałem się. że bedzie w piekielnym 
humorze i omyliłem się Miał widocz- 
nie powód żcby się nie mariwić. Za- 
stałem wo w dużej kajucie nad suszą- 
cemi Się derkumi 

— No. jak tam? — zapytal. 

— Niczle —  odpow'edziałem. 
Ale niech mi pan wpierw opowie o 
swoim gościu. Czy wszystko się wy- 
ało? 

— Nie. lego nie mamv się co oba- 
„wiać Chociaż napędził m stracha Wea 
ie nie wiedziałem. że „Taormina* była 


— Cata. Ale czybyv pan tak nie zgo-|wie panu lLowrvcmu' żeby miał się na w zatoce 


dził sie poczekać na nią dzień — dwa? 
Musze ja mumoczvć. 
— Teraz mi potrzebna, Poco mo- 
czyć? — zapvrałem, zdradzając się ze 
ewoja niofachownścią. 

Żcby nanuękłaa Nie była w 


baczności jeżeli mu życie miłe. 
na mego, jak na zająca. 


Spuściliśmy łódź na wodę: hvřa! 
lekka i wvulądała solidnie. 
— Co pan powie na moja cone? 


"Funt ua siopę dlugości? — zapytał 


Polują ! 


— Co się stało? Colin wyniósł 
| bardzo predko, 

— Tak Zobaczył mnie przez luke 
forkaszteln w chwili, edy chciałem 
się schować Nie odnowicdzi tem na fe- 
gó wołanie i zaintrygowany wsadził 


się 


Ddejrzana rAthliWośĆ 


Wielkie kłopoty 


Świat ma wielką galerie fanta- 
śtvcznvch tvpów obieżyświatów . a- 
wanturników, którvch pcha do przy 
gód nietvlko sama awanturn'cza 
żyłka. ale jakieś skrzetnie przed o- 
kiem wszystkich władz ukrywane 
sekretne misie, podejrzane afery, 
czesto krvminalnei naturv. 

Do tego tvnu należv dziwnv oso 
bnik. którv stanał przed kilku dn.a- 
mi przed sadem. 

Oto sadv niemieckie w Frankfur 
cie skazałv na kare dwumiesieczne- 
go wiezienia za iakieś wvkroczerie 
meldunkowe pewnego  ieromościa. 
którego nazwiska nienadobna bvlo 
ustalić w nowodzi nseudonimów, 
słunżacych iako przykrywka zavad 
kowej., a wieloletniej jego działal 
ności. 

Z nrzewodn sadoweco 
wszakże ustalić. iż życie owero ta 
iemniczeeo „mister X“ biie rekord 
niezwvkłości i zaeadkowości, 

Oddany w dzicciństwie na 
chowanie jakiemuś  wiedeńskieniu 
malarzawi. taiemniczy mIodzieriec 
wzbndził tak wielka svmnatie w ha- 
eatvm mandarvnie, że ten zabrał go 


ndała sie 


Wv- 


ILASIIEgO mandaryna, 


z obieżyświatem. 


Wvbucha woina rosvisko-iapañń- 
ska „mister X“ zostaje wzietv do nie 
woli przez lapończyków. którzy to- 
dejrzewając swo o uprawianie SZNIe* 
gostwa. wvdaia wvrok śmierci "na 
Anglika w służbie chińskiej. 

Tuż po wvbuchu wiclkiej woi- 
nv, wvdostawszy sie cudem z wod 
strvczka, któr eroził w Połudnowei 


Amervce ..mister X“ daie o sobie 
. znać w Parvżu. 
Władze francuskie maia dość po- 


wodów podeirzewać go o 
nie szpiegostwa na rzecz 
centralnvch — Mż trzeci wyrok 
smierci zawisł nad nim. Svmułacia 
ob'edu ratuie eo tvm razem, a szyi- 
tal dla oblakanvch w ciagu dwu lat 
iest bezniecznem schronieniem dla 
awanturnirczeca „mister Y“, 

Ucieczka da T.ondvnn i wvsaza- 
nie s'e obywatelstwem aneieletsiem, 
mmożliwiaja mu nobet w Anelii do 
chwili wszakże, kied* „Intellieence 
Service" zwróciła harzna nwace na 
zbvtnia ruchliwość chińskiczo man 
darvna. 

Śladv działania „mister X“ nka- 
zmia sie stonniawo w Rosii sowie- 


Forąw'ąe 
państw 


ze soba na Daleki Wschód. tiei, na Kankazie,. w ber==rh Nad- 
W Chinach mister X“ zrobił bałtvckich nawet w Cdańskn Swa 
wspanlala kariere, różnnetronna działalność anlarzońą 
Wovśwradczvł ministerstwu spraw | z ciąglemi nadróżami mieter X" 
zawramcznych tvle cennych uslug, zrecznie pozorował 
że pomimo swei białej twarzy i 20 1u | He s. tat ke 
zaied wie lat, otrzymał... tytul man | 477,17 starožvtnaselami I urza 
piahi kg, * dzaniem nropazandowvch wvstaw 
oai ags , dzieł sztnki, 
Zamiłowanie do włóczegi nrzerz' Dosi KSG ZSZĘ ht 
ca newourieczonero  mandatrvna s: AD e$ drohne uchvhb'e- 
ćo... Transvaalu, gdzie podczas wot- | Te meldunkowe stawia go nrzyd 


nv ansielsko-burskiei chiński dveni- 
tarz zamienia sie w ochotnika armii 
angelskici, otrzymuje stonień oficer- 
sk i po ożenkn z bogata Aneiclka. 
uzyskuje obywatelstwo anoj"lskie, 

Widocznie Chiny posifdałv nizv 
ciagalaca mac dla „mandaryna“ w 
angielskiej nzbie woiennei bo cio 
wraca do Pekinu i podczas słvnne 
on powstania „boakserów* widzimy 
sa w roli... pulkownika żandarmerii 
chińskiej, ź 


kratki sadowe w Niemczech I obda- 
rza karą dwumiesięcznego wiez'e= 
nia. 

Naizabawniejsze jest wszakże to, 
że władze niemieckie po stwierdze- 
nin tak wielostronnei ł różnobarwH 
nei działalności „mister X", bvnal- 
mnie nie nsiławałv dociec. kim iest 
on w rzeczywistości. 

Zostanie on na adbvcin karv od- 
stawionv de eraniev. Niemcy wolą 
nie mieć z nim kłopotu... 


Chciałem przeżyć uczucie zabójcy! 
Zbrodnia 15-'etniego chłopca. 


W domu przy ul. Bac, w Paryżu za 
mieszkalym przez markizą de Nade. 
rozegrał się krwawy dramat, rżtutający 
swja ło na skutki chłonięcia przez mio. 
dzeż kryminalnej literatury. Mark,zę 
de Nadde, 

starszą luż niewiastę, $ 
łyjaca samotnie, odwiedzał od czasu 
do czasu 15.'etni kuzvn Jack Vau. 
champs. Chlonak ten, będący baz zaię. 
cia. rozczytywał się w romansach «le. 
tartwwistvcznych, 

Oneedai  chłonak 
markize. Po godzinnej bvtności noże 
enal sie z kuzynka i zamiast wyjść. u. 
krył się w kasie, Markiza zabrała ze 
do czytania. Chłonak w pewnej chwili 
wyszedł z ukrycia i ująwszy krzesło za. 


odwiedził znów 


porwałem go 
nadół, Ofia- 


ułowę w lukę. Wtedy 
ża kołnierz i Ściaunąlem 
rowałem mu peé funtów. żeby mie 
we zdradził. ale me chorał wziać. Po 
wiedział. żę 1 tak mnie nie wvda. 
Pięć funtów! Na wybrzeżu do- 
stałby za zdradę pięćdziwsiąt. 

Lowry popatrzył na mnie badaw- 
czo. 

— A. pięćdziesiąt? Dowiedział się 
pan czego? 

— Czy dał mu pan igłę do prymu- 
sa? 

— Tak skad pan o tem wie? 

— Rozmawiałem z pańskim przvia- 


cielem,  wszystkowiedzącym  Paterso- 
nem. 

— Ach. tak 

— Posyał „Skuę” po takelunku i za- 


pytał o puna. 

— Doprawdy? Co za 
sztuka! 

— Ale przypuszczam, że i on pana 
uie zdradzi. 

Lowry skimał głową. 

— Tak. to porządny człowiek. Czy 
to możliwe żeby pan kupił od niezo 
łódkę? — — zapytał markornie. 

— Bardziej mż możliwe bo fakt — 
odpowiedziałem. Moczy się w tej 
chwili pod burtą napół zatopiona. 

Lowry chciał zapanować przez 
grzeczność nad śmiechem i nie zdołał. 

— Ha’ Ha! Ha! Moczv się w tej 
chwili pod burta! No. chvba! Co on 
panu powiedział ? 

— Że pan chciał kiedvś kunić od 
niego łódkę i że nie była w wodzie ze 
czterv miesiące. 

— Miesiyce — powtórzył Lowry. 
— Predzci lata Ta łódka bvła sławna 
w całej okolicy. Paterson zna się na 
wiostowamu i czasam nią pływał Cha» 
lerna tupma! Nie słucha wioseł niemo 
Żiwie niezwrotna i stale zacieka Ko- 
media nowiadam nanu Paterson ura 
tował ią kika razy aż mu  wroszcie 


przebiegła 


zbrzydla i postanowił ją spuścić. Wszy- 


dał jej kilka ciosów w głowę, poczem 
zbiegł i spokojnie wrócił do domu. Ran 
na” ao OdzYSKAŃ U” przytomności * ostať- 
kiem sił wezwała pomocy, Przewiezio. 
no ją w stame ciężkim do szpitala, 
Chłopca aresztowano, 

Zaprzeczał jakoby był winien. Pozosta. 
wiony kilka godzin sam ze swemi my“ 
ślam,, przyznał się. 

Zapytany o powód napadu odpowie. 
dział: 

— Czytałem dużo romansów policy]. 
nych. Chcialem wiedzieć, iukie urzucia 
ma zabójca: chcialem przeżyć, tę chwilę.. 
Jest ano głupia! 

Chłopiec został umieszczony w wię- 
z.eniu. 


scy tutejsi mieszkańcy wiedzą, co to 
ża grat Przypuszczam. że pan pierw- 
szy oferował swe ią kupić. «hvtry lis 
ten Paterson. Nieraz żartowałem z nies 
vo na temat jego towaru Do licha! 

— Mów. m. że grozi punu mubez- 
aleczeństwo, 

Lowrv wzruszył ramionami. 

— Niech pan powie wszystko po- 


kolei. 
Opowiędziałem i o pannie Mar- 
chand. i o Monterey'u. Słućhuł z, ka- 


inicnng twarzą. 

— Więę „Sokolica“ 
naturalnie. (iddvhbvm wiedział, że Mon- 
tercy tu jest. zapytałbym o niczo Coli- 
na. „Taormina”* poplynęła do Obanu na 
regaty. 

— Monterey zrobił na mnie wraże- 
nie złowrowicei besti — zauważylem. — 
Niydv iueszcze nie zdarzyło mi się spot 
kać człowieka tak niczrozum ale |odnv- 
chającewo. Biorąc szczegół po: szcze- 
zóle jest przvstoiny i nic mv nie braku- 
ic. a jednak ogólne wrażenie... 

Lowry skinał głową 

— Tvn cgoistv rzadko dziś u nas 
spotykanego lesteśmv za bardzo cywi- 
dzowani W Moksvku lub w  Brazviji 
bviby na m'ciscu Chociaż trzeba przy- 
znać. że iest svmnutvczny. i 

— Może niedokładnie ste wypo- 
wiedziałem — rzeklem z  zakłonota- 
niem — ale — ale nie panu darzyć go 
svmnatją. 


zatonęła? No, 


— lakto? 

è Poruszyłem sprawę wymacałącą 
taktu. 

— To. że... to iest chciałem powie- 


dzieć że on iest nańskim rywalem nie- 
tviko co sie tvczv skarbu 

Zanrdła chwila pełnego napięcia 
milczenia. 

— Czv nan iest tego pewny? 

— lestom newny — ndparlem i Gs 
powiedziałem rzecz ze szczegółami. 
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DEFILADA 150-CIU NARCIARZY. 


Sześć tysięcy widzów wzięło udział w uroczystości sportowej. 


Otwarta została w Krzemieńcu 
na Wołyniu pierwsza skocznia nar- 
etarska, wybudowana staraniem zje- 
dnoczenia organizacwi społecznych 
powiatu krzemienieckiego. Z okazji 
otwarcia odbvłv się liczne uroczysto 
ści, rozpoczęte defilada 150 miej- 
ścowych narciarzy. Nastepnie wveł0 
szono, szereg przemówień oraz To- 
zegrano pierwszy konkurs skoków i 
biev narciarski na 11 kilometrów. 
W konkursie skoków zwvcieżvł Lan 
kosz Tózef z K. T. N. skokiem 27 m. 


i notą 18,623 przed Teysserem i Mo- 
torkowem. Poza konkursem Lan- 
kosz osiagnał 31 m., a w czasie prób 

nych skoków pobił rekord skoczni, 
uzyskując 34 m. 

Bieg narciarski na 11 km. Z£To 
madził 44-ch zawodników. Zwycie- 
żył również Lankosz w ciągu 44:35 
sek. przed Tevsserem 45:47, W'trze 
ciej klasie pierwsze miejsce zajął 
Stefaniuk w czasie 42:6L. 

Widzów zebrała się rekordowa 
ilość przeszło 6.000. 


3 DNI NA LODOWEJ ŚCIANIE. 


Niezwykły sukces polskich taterników. 


Znani taternicy Zbioniew Gorosa 
dowicz i Jan Staszel, obaj członko- 
wie zarzadu sekcji turystycznei Klu 
bu Sportowego Tatry, dokonali w 
ostatnich dniach niezwvkle ciężkie 
go wyczynu turystycznego zdobv- 
wainc północna ściane Jaworowego 
Szczytu. Spedzili oni, pokonvwujac 
olbrzymie trudności 2 dni i 2 noce 


a 


na ośniczonej I pokrytej lodem Ścia 
nie, majac do ogrzania jedynie zwv 
kły namiot. Ostatnie dnie snęedzili 
wobec wyczerpania się zapasów bez 
jedzenia i bez rekawic. z którvch po 
zostały jedynie strzepy. Wyczyn ten 
wzbudził w Zakopanem i okolicach 
luże zainteresowanie. 


Przejazd przez Polskę zawodników 
„Rallye Monte Carlo“. 


Ministerstwo Spraw Wewnetrz- 
nych rozesłało do wojewodów okól- 
nik, polecajac im wvdanie odpowie- 
dnich instrukcyj w celu zapewnic- 
nia bezpieczeństwa i porzadku ru- 
chu w czasie przejazdu przez Pol 
skę samochodów, bioracych udzial 
w „Rallve Monte-Carlo". Organv 
policii państwowej udzielać maja w 
miarę mozliwości pomocy zawodni- 


kom, w szczególności zaś wskazy- 
wać imi droge, 
w miejscowościach zabudowanych. 


W większych miastach, a miano- 
wicie we Lwowie. Lublinie, War- 
szawie, Radomiu. Kielcach, Krako- 
wie, Jvelsku, Cieszynie i Poznaniu 
została ustalona dokładna marszru- 
ta, której przestrzegać będa uczestni 
cv zawodów. 


RŁAMLIWA REKLAMA. 


Szumna zapowiedź dwu spotkań bokserskich. 


W przerwie meczu bokserskitzo 
Warszawa—Łódź w Cyrku war: 
szawskim spiker ogłosił zapowiedź 
dwu występów bokserów niemiec- 


kich w Warszawie. W sobotę i w 
niedzielę walczy bowiem Heros 
(Berlin). stajac przeciw kombinowa 
nym drużynom Gwiazdv, Œ. W. S.i 
1. K. P. (Łódź). » 
Bokserom berlińskim 

nie szczedzono reklamy. 

Gdvbv operowano przytem  iedvnie 


frazesami stylistveznemi, wszvstko 
bvłoby mniei wiecei w porzadku. U- 
siłowano jednak wprowadzić pu- 
bliczność w bład, nadajac Hersow! 
tvtułv, których niedv nie miał. 
Heros (Berlin) niedv nie bv? 
mistrzem drużynowym Niemiec, 
choć organizatorzy reklamowali go 
iako mistrza pieciokrotnego. Feros 


nie jest nawet mistrzem Berlina, 
odyż niedawno 
przegrał z Policją. 

Pozbawiony szumn”*> tytułów, 
zaledwie jeden z wielu dobrych 
klubów niemieckich jest iednak He- 
ros dość silnym przeciwnikiem, abv 
pokazać boks w najlepszem wyda 
niu, ma w swvch sze wiele 
gwiazd. To też kłamhiwa reklama 
była zupełnie niepotrzebna. Praw- 
da bowiem wvstarcze zupełnie, abv 
zapełnić sale w sobote į w, niedziele. 

Przeciwko Niemcom walczvć be- 
da drużyny w składach nastennia- 
cych: W sobotę: Rotholc, Leszczyń 
ski, Lewit. Rosenbere. Bertosiak. 
Doroba. Stahl, Konarzewski (7) w 
niedziele: W 'cczorek. Śmiech. Goss. 
Banasiak. ( "rnearek. Chmielewski. 
Karpiński. Krenc. 


ach 


Sport w kilku słowach. 


(—) W nadchodzącą niedzielę 
odbędą się w Łodzi nierwsze zawo: 
dy w jeździe szybkiej na lodzie. Od 
będa się one na specialnym torze 
wyścigowym w Helenowie urządzo- 
nym dzięki staranior:  kierowni- 
ctwa lodowiska. Wyściui te zapowia 
dają się sensacyjnie, gdvż wezmą w 
nich udział najlepsi łyżwiarze polscy 
z Kalbarczykiem. Michalakiem, Ma- 
iewskim, i Napieraczem na czele, 
Odbędzie się kilka biegów z dwóch i 
iednego startu, przvczem w wyYścCi- 
gach również moga brać zawodnicy 
łódzcy, którzy posiadają odpowie. 
dnie łyżwy wyścigowe t. zw. ,ban- 
cenv*. Zgłoszenia do wvścieów za- 
wodników lokalnvch sa jeszcze 
przyjmowane w kasie „Ilelenowa”. 
Program szczegółowy zostanie opra 
cowany w dniu dzisiejszym, odbeda 
die jednak prawdopodobnie m. in. 
biegi na 2 i 5 klm. Pierwsza tego ro- 
dzaiu imoreza w Łodzi z udzialem 
nailepszych - łvżwiarzy polskich 
wzbudziła zainteresowanie. Pocza- 
tek imprezv "adi wyznaczony na 

odz. 2 po poł. 

Ñ (—) Derwszy krok bokserski w 
Łodzi zapowiada sie w roku bieżą- 
cvm wyjatkowo ciekawie. Odbedzie 
się on już w przyszłv czwartek. 1v4- 
tek i niedziele dnia 26. 27 i 20-g0 bm. 
w sali „Gevera* przy ul. Piotrkow- 
skiei W czwartek i piatek walki toz 
poczna sie o godzinie 20:€1 zas fi- 
nałv w niedzielę o godzinie !1-tel. 
W roku. bieżacvym należy SIę Spo- 
dziewać rekordowej ilości zgłoszeń, 
gdvż już dotvchczas liczba zgłoszo- 
nvch przekracza go. Naiwięcei 
żołoszeń napłvneło dotychczas z kiu 
bu IKP. sdvż 22 i z KP. Ziednoczo- 
ne — 14. Miedzy innemi w walkach 
wezma po raz pierwszy udział zawo 


dnicy 1'dzkiego Hakoahu. Dalsze 
załoszenia napłyvwaja w szybkiem 
tempie. 


(—) Miedzvokresowy mecz bok 
serski Łódź-Ślask. proiektowany na 
2 lutego w Łodzi nie dojdzie do 


skutku z powodu trudności związa- 
nych w tym czasie z wynajęciem 
sali. 

(—) Na meczu bokserskim CWS— 
Zjednoczone, który odbędzie się w nad. 
chodzącą niedzielę w Łodzi w lokalu 
Kpz)eduoczonę przy ul,  Przędzalnianej 
68 o godz. 11,80 prócz spotkań wcho. 
dzących w zakres meczu, odbędą siè 
również trzy walki towarzyskie, a mia- 
nowicie: Rajnert (Zj) — Nikonorow 
(KF), Roguszewski (Zj) — Babicki 
(IKP), Zatorski (Zj) — Rundo (!KP;. 
W wadze półciężk.ej w meczu CWS— 
Zjednoczone przeciwnikiem  Bartosiaka 
będzie zamiast wyznaczonego poprze- 
dnio Rajnerta — jego kolega klubowy 
Krejczy. Niedzielna impreza bokserska 
zapowiada się niezwykle  c.ekawie ze 
wzgłędu na dobrze dobrane pary. 

(—) Reprezentacja Polski na tego- 
roczne mistrzostwa FIS, kióre odbędą 
się już wkrótce w Insbrucku została zgło 
szona w następującym składzie: Bieg 
rozstawny 4x10 klm.: Czech Bronisław, 
Berych Władysław, Marusarz Stanisław 
i Skupień Stanisław (rezerwowi: Ma- 
rusarz A. į Michalski). Bieg 18 km. 
Czech Bronisław, Marusarze Stanisław. 
Andrzej i Jan, Berych, Skupień, Michal- 
ski i Legierski. Pieg złożony: Czech Pro 
nisław, bracia Marusarze, Łuszczek i 
Piotr Kolesar. Beg 50 klm. Berych WI.. 
Skupień, Czech Bronisław, Legierski i 
Michalski. Riegi 4 złożone į slalomy: pa 
nowie: Bronisław Czech i braria Maru- 
Sarze į panie: Polankowa i Stokówna. 
MOBS | LT TUT JK TASZROZ PAKO 40 PPTI) T PORAZ N DOO 


KONCERT ALFREDA SCHENKERA. 

W nadchodzący wtorek, dnia 24-go b. m. o 
godzine £U wiecz. odbędzie sie w 3a' Fil- 
harmonji recital skrzypcowy znanego już w Ło 
dzi skrzypka wirtuoza Afrua Schenker. 
Akov.varjować będzie dyr Teodor Ryder. Bi 
lety już nabywać można w Kasie Filharmonji. 


KOMUNIKAT. 

Zarząd Zjednoczenia Pracowników Rzemie- 
ślniczych Oddział w Łodzi przy ul. Ęrzejazd 
34 urządza w sobote dn 2} stycznia b. r. Tra- 
dycyinv Opłatek na który zapraszamy człon- 
ków z rodzinami, Początek o godz. 9-ej wie- 


czóg 
Larzad. 


-£ C HOr 
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Sposób na kryzys. 


Parę dni temu spotkałem się z przyja- 
cielem, którego dawno nie widziałem. 

Poszliśmy na sakramenulne „pół - 
czarnej“ i rozgadaliśmy się 'aa dobre. 

— Kiepskie czasy — skarżył się mój 
przyjaciel — nie to co dawniej, kiedy człek 
żył jak król i na wszystko mógł sobie po- 
zwo!jć, — 

— Tak, tak... — wzdychałem, potaku 
(jąc, bo i mnie gorzej się dzieje teraz. 

— Zarobki się skurczyły, a i to czło- 
wiek nigdy nie wie, czy pewnego dnia nie 
urwą się do reszty. 

— Trzeba oszczędzać ... — wtrąciłem 
nieśnsiało bo bądź co bądź cisnęło mi się 
jednocześnie zapytanie: „Z czego oszczę- 
dzać?* 

Towarzysz mój z lat dziecięcych bębnił 
palcami po stole. 

— Oszczędzać?! — powtórzył — ha, 
pewnie, że trzeba, to też oszczędzam z wałą 
rodziną, ograniczając potrzeby do mini- 
mum i ciągle myślę o nowych sposobach 
vtzczędzan u. 

Po chwili wyszliśmy, miałem czas, więc 
towarzyszyłem przyjacielowi, który tu i ów 
dzie wstępował. Odebrał w aptece lekar. 
stwo dla chorej żony, kupił po drodze za 
pałek, guzety, wreszcie otworzył drzwi wiel 
kiego magazynu z aparatami radjow"mi. 

Poszedlem za nim. 

Podczas kiedy Antoś umawiał się co do 
spłut za odbiornik, który właśnie sobie wy- 
brał, rozmyślałem í wreszcie, gdyśmy wy- 
chodzili, zagadnąłem: 

-- Nie obraź się, mój drogi, że cię spy 
tem, dlaczego właściwie deklamujesz o ko 
nieczności robienia najdalej idących oszczę 
dności, a jedaocześnie kupujesz aparat ra- 
djowv? Przecież to nie artykuł pierwszej 
potrzeby! — 

Antoś uśmiechnął? się. 

-— Widzisz i ja tak kiedyś myślałem, ale 
oblicz sam. Zwykle chodziłem do kawiar- 
pi. oby posłachać muzyki, ot! lubię muzy 
kę ona mię uspakuja. To samo żona. 
Nzieciom też trzeba dać jakąś rozrywkę, 
zwykle gdy się audziły lub znczynały hała 
sować, dawałem im na kino lub coś inne 
go Kiedy mój sąsiad wyjeżdżał na parę 
missięcy, pożyczył mi swe radjo. — Zosta 
łem sbonentem fi teraz, kiedy musiulem 
zwrócić pożyczony aparat, nie mogę «bie 
wynbrazić życia bez niego. Czemprędzej ku 
piłem radio. Oblicz no teraz, ile oszczę- 
dzam, siedząc z żoną i dziećmi w domu, a 

ratrjąc jednocześnie kontakt z całym świa 
tem. 


Zawróciłem czemprędzej do sklepu 
i dziś jestem szczęśliwym posiadaczem 
tadja. 


RA DIO-KACIK. że młode 


„|bez żadnej zmiany mozłvby być przeniesione 


ŚWIAT DZIEWCZĄT 


jedyne w Polsce wydawnictwo, obejmujace 
oałoksztalt zainteresowań dziewczęcych. Uka- 
zuje się co 10 dni Daie młodemu pokoleniu ko- 
biet wytyczne idcowo-obywatciskie, oraz umie- 
jętność zastosowania się do wymagań życia 
praktycznego. 

Prenumerata miesięczna zł. 1, kwartalna: 
zł 250. Administracja: Warszawa, pl. Zamkós 
wy 9. Konto PKO. 18.800 


„ZIEMIA NICZY JA" 
na ekranie kina „Palace”. 


„Ziemia niczyja“ — to opuszczony okop 
między wrogiemi linjami frontu. w który wpa- 
da w czasie piekielnej strzelamny pięciu żoł. 
nierzy: Francuz. Niemiec, Anglik, murzyn- 
poligleta wreszcie onieimiały wskutek wybuchu 
szrapnela Żyd. Tu zdala. od jakichkolwiek wię- 
zów, nakazów, sugestji — wbrew przeszkodom 
językowym nawlązuje się między tymi ludż- 


mi 

delikatna mić sym:patji, 
wzajemnego zrozumienia, zumiemom wkrótce 
na mocną więz solidarności 1 przyłaźni. 

Gdy po otrąbieniu zawieszenia broni wy- 
chodzą z okopu., z „ziemi niczyjej” — są już 
innymi ludźmi: naprzekór wszelkim  drutom 
kolczastym czują się jednością i współnotą złą- 
czeni. 

Twórcą tego obrazu jest reżyser Wiktor 
Trivas, uczeń osławionego Pabsta mic więc 
dziwnego że „Ziemia niczyja“ to film wybit. 
nie propuganduwy. w którym główny element 
stanowi rozhasana tendencja, przyczem i tym 
razem użyto tematu wojennego, tako odsko” 
czni dla propagandy pacyiistycznej. 

Na początku uruczono nas  tasiemcowym 
prologiem. przeładowanym nojróżniejszemi ale- 
gorjiami skomponowanemi naogół 

niezbyt ndatnie. 

Widz wzdycha do akcji. do treści, która na- 
stępuje dopiero po 40 minutach. I cóż się oka. 
zuje? Treśc widowiska jak już zaznaczylśś. 
my. polega. na tem że pięciu żołnierzy zbłą 
kało się podczas ataku 1 znalazło się w opus- 
„oszałych okopach. Tu zbliża ich wspólna dē- 
presia Zaczynają mędrkować nad marnościami 
tega świata. | wreszcie murzyn. mówiący po 
francusku ( angielsku wygłasza , filozoficzną” 
sentencję o tem. że waśnie między narodami 
polegaia na braku wzaiemnego zrozumienia. 

Zasadniczy pomysł scenarjusza trafia w sa- 
mo sedno 

idei pacyiizmu, 
z oclnością niespotykaną w żadnym dotąd fil- 
mie tego rodzaju. Czy jednak film Trivasa prze- 


wyższa artystycznie swoich poprzedników: 
„J'accuse*, Na zachodzie bez zmian“; 
„Czħ wisk, którego  zabilem*, — to wielkie 
pvtanie. Należy bowiom rozróżnić w fflmie 


pacyfistycznym tendencję od artyzmu. 

Trlsas potraktował swój film zbyt sucho. 
abstrakcylnię, zbyt mocno łopatą wbijał kropk: 
mad | — ze szkodą d'a pełnego wrażenia arty- 
stycznego.. Nużąca rozwiękłość ( prymitywizm: 
ekspozycji (życie codzienne pieciu bohaterów 
filmu przed wybuchem wojny) nie da się wy- 
tłumaczyć żadną koniecznością scenariusza, 

Różnojęzyczne rozmowy pięciu żolnierzy na 
temat rodziny wojny pokoju — równie dobrze 


na deski teatru 
lub ma karty książki. Trivas 
przeamaliżował swój film. 


unmieruchomfł | 


„ŚWIAT DZIEWCZĄT". 


Swiat dziewcząt” Nr. 2 —"lest dowodem. 
to, a tik od lat potrzebne pismo, 


RASZYN. sobota. zo yt sg c ję sr pray jer 

s p conały a s J a , - 

11.49 Przegląd prasy polskiej 11.50 Kom a "2 4 Soakai an Balai BA 

meteor. dla komunik; lotniczej. 11.58 Sygnał| _ ugy walczyć z pesvmizmem ìz nlehumo- 

czasu. 1205 Program na dzień bieżący. 12.10 rem Wywiad z awanturą* jest dowcipna ruz 

Plyty gramofonowe, 13.10  Urzęd. kom. PIM. | mow r ołotki z słostrzenić a tchet pióra Ma 
13.15 Poranek szkolny ze Lwowa. 15.10 Kom. a z rora artapena: e 


Państw, Inst. Eksport. 15.15 Kom. Gospodar- 
czy 15.25 Wiadomości wojskówe ( strzeleckie 
omówi red J. l. Targ. 15.35 Słuchowisko ze 
Lwowa. 1600 Płyty gramofonowe. 106.40 „.Piłsud 
ski jako historyk  powstamia 
wygł. p. A. Kawałkowski 17.00—]7.40 Koncert 
symł z płyt gzramoionowych. W przerwie 
kom. dla żegingi i rybaków. 17.40 Odczyt 
Krakowa. 1735 Program na dzień następny. 
1800 Muzyka lekka. W przerwie wiad. bieżące, 
1000 Rozmafzyści. 19.20 „Ks'ażka rolnicza” 
wygł iuż Wł. Sawicki 19.30 Na  widnokręe 
an, 19.45 Prasowv Dziennik Radjowy. 20.00— 
2145 Muzyka lekxa. 20.55 Wiadomości sporto= | 
| we. 2160 Dod, do Prasowego Dz, Radj. 21.45 
Feljecton p. t. „Pani a zoolog“. wygł. prof. St. 
| Sumiński, 22.00—23.00 Utwory Chopina w wy- 
konawn p. Z. Rabcewiczowo, 23.00 Urz. kom 
PIM 1 kom. pol.. 23.05—2410 Muzyka taneczna 
W przerwie od 23.30—23.35 wiadomości z kra- 
ju dia członków Polskiej Eksp. Polarnej na 
Wyspie Niedźwiedziej. 


„Ty, ja i Łódź cała...* 


Gdy wszyscy naokoło o tem mówią tylko, 
Jak im jest źle.. na świecie pustka iest i nuda 
Szczęście da czlowiekowi czarodziejska złuda 
Wszystko zniknie przed małą wesołości 
chwilką 
Jeśli więc chcesz czas spędzić wesolo | mile, 
Chętnie Ci podam projekt (dobry choć nie 
nowy) 
Czy znasz lepszą zabawę ponad bal maskowy? 
Napewno nic! Więc radzę — fdź na 
, Tanganiilę**! 
Gdy usłuchasz mej rady. to przyznasz mf rację | 


Tanganilla** przewyższy bowiem wszystkie 


styczniowego", 


bale, 
Gdyż w salf Filharmonii przybranej wspaniale 
Zabawę Cí umilą przeróżne atrakcje: 
Piękna rewia — nainowsze tańce í piosenki, 
Pierwszy raz załańczoną ujrzysz 
„Tanzanillę * 
Z przyjaciółmi w bufecie krótką gas 


Z piękną maską zatańczysz pod muzyki 
dźwięki 
Więc w sall Pilharmonji (nfe zapomnii o tem) 
Spotykamy się wszyscy* „Ty. ja | Łódź cała... 
Zapewniam Cię! Zabawa tam będzie 
wspaniała! 
Pamiętaj! „Tanganijla* — w najbliższą sobotę. 


kę, 


KONCERT MIĘDZYSZKOLNY NA RZECZ 
KOLONIJ LETNICH POL. CZERW. KRZYŻA 
W NIUTKOWIE, 


Staraniem Kosnisjj Oddziałowej Kó! Mio- 
dzieży Oddz. Łódzk. Polsk. czerw. Krzyża 
w niedzisłę dnia 22 bież. mies o godzinie 12 
w po w Sali Rady Miejskiej. Pomorska 16, 
odbędzie sie koncert międzyszkolny o bardzo 
bogatym | urozmaiconym programie, prosimy 
zatem wszystkich tylko przyjść na koncert I 
przekonac się osobiście 

Bilety w cenie 45 groszy dla dorosłych í 20 
gr. dla młodzieży szkolnej nabywać można do 
dnfa 21 stycznia włącznie od godziny 9 do 3 
w biurze Czorwonzgo Krzyża Piotrkowska 96, 
aj 3 22 od godz, 10 w sali Rady Mici 
skie 


S o 00000000 


| kuszvńskiego p. t 


„Najpiękniejsze panienki” — 
jest hiumoryStvczną opowieścią znanego pisa- 
rza o Iwowiankach. Z poważniejszych spraw 
wyksztalcenie gospodarcze omawła artyku- 
Hk p. t „Marvika”. pióra Zofii Miszewskiej. 
oraz o granicach samorządu mówi w citka- 
wym szkicu prof. Waśniewski, a o Mazowszu 
opowłada H Mortkowiczówna 

Dział literacki reprezentuje dalszy cłąg no. 
well Marji Dabrowskiel p t. Co ła zrobiłam” 


oraz dalszy ciag atrakcvjnei powieści G- Ri- 
chada, m. t. „Czar Skrzydeł* Numer doneł- 
niają liczne arrykuły praktyczne, oraz ariy- 


stycznie wykonane rysunki. Całość przedsta. 
wia sie doskonale. 


CD ZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Sekcji  Odczytowej Łódzkiego 
Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzielę, dnia 
22 stycznia r. b. ogodzinie 12 min. 80 w poł. 
w sali Y. M. C. A, Piotrkowska 89, dr. Klin 
ger wygłosi odczyt n. t .„Niebezpieczny wiek 
dziecka”. 

Wstęp bezpłatny. 


—m——=—n——n nn m w A m c MlM 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Krzyczcie Chiny, 

Teatr Kameralny — Medor 

Teatr Popularny — Szaleństwo jednej nocy. 

Wesoły Wieczór — 7abawki dla Łodzi. 

Adria — | Dwaj pechowcy (Slim 1 Grim), II 
Dola i niedola (Laure! i Hardy). 

Balika — Gehenna. kobiety, 

Capitol — Blond Venus. 

Corso — | Wołga. Wolga.. II. Szalony ry- 
cerz. 

Czary — Podniebni ryoerze.* 


Grand Kino — Śpiew.. calis.. dziew- 
czyni 

Ludowy — Duża sala: Znajoma z wagonu 
sypialnego. Mała sala: | Diabelski jeździec. 


Il Postrach pustyni. 
Luna — Raj podlotków, 
Mctro — | Dwaj pechowcy (Sim t 
Il Dola t niedoła (Laurel 1 Hardy). 
Oświatowy — Dla dorosłych: Trójka; 
młodz. Przygody Tomka Sawyera. 
Palace — Ziemia niczvja 
Pan — |. Gdzie Wschód jest Wschodem. 
O czem śnią dziewczęta. 
Przedwiośnie — Żona na ledną roc. 
Rakleta — Dziewczę z Montparnasu. 
Splendid — Bezdomm. 
Stylowy — Pożadana. 
Sztuka — Nasza test noc. 
Zachęta — Łzy 20-to letniel. 


Grim) 
dia 


i. 


e, « 


Życie ekonomiczne. 


NOTOWANIA 2/.OTEGO ZAGRANICĄ 

Londyn, złoty (za I ft. st.) zamk. — 20,87, 
Praga wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
377 10—379.10, Wiedeń, złoty czcki — 79.45— 
79.94 bankn. — 79.30--79.90, Zurych złoty (ża 
100 złotych) zamkn. — 55.20, Berlin złoty (za 
t00 złotych) noty większe — 4685—47.25, 
wpłaty na Warszawę 47.10—47.30, na Katowice 
41.10—47.30. na Poznań 47.10—47.30. Gdańsk, 
złoty (za 100 złotych) 57.61— 57.72, telegrałicze 
ne wpłacy na Warszawę 57.59—57.71, 

Paryż, 20 stycznia, Londyn 85.87, Nowy 
Jork 28.62, Szwajcarja 403.50. 


BAWEŁNA, 
Notowamia z dnia 19 stycznia 1933 r. 

Nowy Jork. Loco 6,25, styczeń 608, hity 
6.10, marzec 6.15, kwiecicń 6.19, maj 6.27. 

Nowy Orlean. Loco 6.12, styczeń 6.10 mæ 
rwec 6.12, maj 6,25, 

Liverpool. Loco 6.24 styczeń 4.99, luty 4-9; 
marzec 5.00, kwiecień 5.01, 

Egipska. Loco 7.36, styczeń 706, matteg 
7,00, maj 7.18, 


Waluty dewizy i akce 
na giełdzie warszawskiej 


DEWIZY — PRZEWAŻNIE MOCNIEJSZE. 

Zebranie giełdy pieniężnej było ożywione, 
kvrsy kształtowały się naogół mocniej. 

Londyn zyskał 6 gr. na í funcie Gdańsk W 
kr. a 100 guld. gd. Folandja 10 gr. na 100 
hl. hol. Sztokholm 25gr na 100 kor. szw, oras 
Szwajośrja 5 gr. na 100 fr. szw. Nowy Jork 
— kabol i czek były droższe po 0.1 gr. va il 
dolarze 

Dowfza belgijska zmłan kursowych nie wy- 
kazała, Paryż í Praga natomiast były cokob 
wiek tańsze, Paryż — o 1 gr. ua 100 tr. ly 
Włochy o 2 gr. na 100 lirach, 


MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA 
PAPIFRÓW PAŃSTWOWYCH. 

Grupa pożyczek premjowych była utfejed. 
rolita. Pożyczkę Budowlaną nabywano po Ce 
nie niezmienionej, Dolarówka, początkowo dość 
mocna. straciła w rezultacie 75 gr. na sztuce, 
tyleż zyskały zwykłe odcinki 4 proc. Pożyczki 
Inwestycyjnej, 

Z innych paplerów państwowych po usta- 
:onych kursach zakupywano 5 proc  Pożycz. 
kę Konwersyjmą 10 proc. Pożyczkę Kolejową 
craz Ksty i obligacje Banków Rolnego | Qlosp. 
Krajowego. 

Papiery dolarowe zwyżkowały: 6 proc. Pó. 
życzka Dolarowa zyskała 0.75 proc. ? próg 
Pożyczka Stabilizacyjna 0.38 proc. 


i PAPIERY PROCENTOWE. 

Prenijowa Pożyczka Budowlana ser. I 4154 
—41.75+Premj. Poż. Dołarowa serja II 55.75— 
55.25, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 102.79 
--103.25, Państw. Pożyczka Konwersyjmna 1924 
r. 42.00, Pożyczka Dołarowa 1919—1920 m 
58.00, Pożyczka Stabilizacyłna 1927 r. 55.75— 
55.63, Pożyczka Kolejowa 160.00 Listy Za. 
stawne Banku Rolnego 83,25, Listy Zastawne 
banki Rolnego 94.00, Listy Zast: Banku Gosh 
Krag M em 83,35; Listy Zast Banku Gosp. 
Kraj, l em. ©1000, Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. I! em. R325. Obligacje Komunalne 


Banku Gosp. Krai. I em M00 Listy Zast, 
Tow. Kred.  Zfemsk, w Warszawie 37,15— 
37.50, Listy Zast. Tow. Kred, m. Warszawy 


45.50, Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 
51-51 25, Listy Zast. Tow. Kred. m. Warsza« 
wy 44.75—44,98, 


AKCJE — W ZANIEDBANTIU. 

Dział papierów dywiaendowych  occhowóła 
nfechęć do zawierania tranzakcyj. Przedmio- 
tem oficjalnych obrotów były jedynie akcje 
Banku Polskiego, które zdołały zyskać I zł. na 
sztuce, 

KURSY AKCYJ. 
Polski 80—81.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 20 stycznia, Urzędowa coduā 
Gieldy Zhożowo-Towarowej, ceny za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa, w handlu  hurtó- 
wym, ładunek wagon; kursy ustalone pa 
podstawie cen gieldowych: żyto ! standard 700 
gl 16.00-—16.25 — standard lII 687 gł, 15,75— 
16,00: pszenica jara czerwona szklista 775 gi. 
25.00—23,50, — jednolita 742 gl 27.50—28.00; 
zhierana 731 gl %6.50—27.00; mąka pszenna 
lvksusowa wym. 50—40 proc. 45.00—50.00, — 
pszenna 4/0 wym. 60—50 proc. 40.00—4500 — 
żytnia pytlowa I gat. 65—55 proc. 26.00—28.00 
— żytnia sitkowa II gat. po 55 proc, 31.00— 
—22.00, — żytnia razowa 95 proc, 21.00—22.00. 


Bank 


Co zgotować jutro na obiad? 
Kapuśniuk. 
Zrazy z kaszą. 
Krem cytrynowy. 


WINSZUIEMY. 
Jutro: Agnieszce, 
Wschód sł 7. 
Zachód — 16.00 
Długość dnia 8.27 
Przybyło dnia 0.41 
Tydzień 3. 


Lustracja zakładów opiekuńczych 
przez władze wojewódzkie. 


Łódź, dn. 20 stycznia. Ostatnio Wydział O+ 
rieki Społecznej Urzędu Wojewódzkiego w 
Łodzi przeprowadza ankietę o zakładach opie 
kuńczych. 

Wynik tej ankiety ma ma celu ocenę dzia- 


lelnośj í wrządzęń niektórych amkladów,  _ 


+ 


| 


Równocześnie władze wojewódzkie prze 
prowwizają lustrację zskladów 'opiekuów 
czych. 

Od lustracji ręj 1 ankiory zależne jest usto. 
sunnowanie się materjalię wjadz państwowych 


i SAUA RENE Gh / 


Br. © 


SKARB \ 


Przed wystawą kolonialną w Pa 
ryżu w r. 103I — nieliczni tylko u- 
czeni archeolorowie wiedzieli coś 
niecoś o brzecznej świątyni Ankor 
w Kambodży. 

Dopiero wystawa kolonialna, re 
konstruując to cudo architektury, 
ukazała zdumionvm oczom Europei 
czyków światvnie Ankor w całym 
1] 

niezwykłym przepychu. 

Wpłvneło to na wielkie zaintere- 
sowanie ye tym niezwykłym zabyt- 
kiem przeszłości. Niebawem z Lon 
dvnu wvririsza wvprawa mir. For- 
sina do Kambodżv. celem dokładne 
go zbadania światvni Ankor, Świą- 
tvnia ta była w swolm czasie cen- 
trum bardzo Interesuiacej kultury. o 
której obszernie mówi w iednem ze 
swvch dzieł chiński historyk Kun. 

Onowłada on. fak w r2-cm stule 
ciu panował w tym kraju cesarz 
Kmer i iako oblężony przez nieprzy 
faciół, wszystkie skarby ukrv/ w po 
dziemiach światvni. a nastepnie 
zbieg? razem ze swoim dworem 

potalemnem przejściem. 
Skarbv te mają bvć tak wielkie, iż 


120 słoni nie wystarczyłoby., ażeby 
łe nrzetransportować. 
Tradvcia o istnienin zakopa- 


nvch skarbów istnieje od dawien 
dawna wśród tubylców, 

Żaden jednak nie waży sie tar- 
wnać na złoto, perły, diamenty I ru 
binv, po które tylko trzeba reka się- 
enać. 

Wierzą oni bowiem, że Budda ta 


kiego śmiałka natychmi>st ukarze 
śmiercią. 
Ciekawa rzecz, że równie, ile- 


kroć iaki Furonriczyk próbował we 
drzeć się do tvch podziemi. tvle ra- 
zy spotkała go śmierć lub kalectwo. 
Dziwny iest np. wypadek ostatniego 
amervkańskiern noszukiwacza tvch 
skarbów Soundera. który razem z 
przvjacielem zannścił sie w ten nie 
bezpieczny labirynt podziemny. 
Przyjaciel wosóle podziemi 
już nie opuści, 
iero zaś znaleziono w cieżkim 
nie poranienia obok świątyni, 
48 godzin póżniej umarł, 
_  Lekarzowi. który przyniósł Soun 
derowi pomoc. opowiada? przed 
śmiercia  nastepuiace szczególy: 
Wejście do podziemi było zabaryka 
dówane olbrzymiemi głazami Prani- 
towemi, drii 

Przy pomocy dvnamitu udało 
im się jeden z tych ołazów usurnać. 
tak, że od biedy mogli obydwaj sie 
wślizenać, 

Dotarli po dłuższem  bładzeniu 
do eroty, w którei znajdował sie 
olbrzymi posąg Buddv, jak sie zda” 
cały ze złota. Oczy tego bóstwa 
wielkości talerzy, bvły z rubinu. W 
pewnem miejscu znajdował się wo- 
rek, wynpeJniony 

w całości drosiemi kamieniami 


„Ptasie 


sta- 
aw 


nie różni się od mleka zwierzat ssących. 


Wyrażenia „ptasie mleko”, używamy 
w znaczeniu rzeczy, niemożliwej do 0- 
trzymania, nieistniejącej wcale, tymcza- 
sen badania przekonały, -że niektóre 
ptaki karmią swoje p,sklęta wydzielaną 
przez. siebie substancją, 

podobną do mleka. 

Mlode golębie, wykłute z iaj, są nagie, 
niędołężne, ślepe i bardzo słabe; gardło 
starych gołębi wydziela tłusty młvn, 
podobny do śmietanki, który przez 
pierwsze dwa tygodnie stanow; wyłącz. 
nie prawie pożywienie piskląt. Przyrcd. 
nicy przypuszczają, że w błonie śluzo- 
wej gardła gołębiego rozwijają się gru 
czołki, które płyn wydzielają. Dokład. 
niejsze hadania wykazały, że wskutek 
bypertrofji błony śluzowej tworzą się na 


Laboratorium 


Bogate zbiory profesora Malladry. 


Italja posiada jeszcze trzy czyn- 
ne wulkany: Etne. Stromboli i pow- 
szechnie znanego Wezuwiusza nad 
zatoką pd Neapolem, którego cha 
ratervstyczny ostry. _wierzchołsk 
stale zmi nia się dzięki %owtarza ;a- 
cym się wylwchom lawv. Italia z te 

o powodu iest główną siedzibą nau 
Each badań ziawisk wulkanicz- 
nvch. Prof. Malladra urządził sobie 
w miejscn bezpiecznem lecz tuż przy 
otwańrze kraterowym, z którego ply 


nie lawa laboratorium, w którem 
prowadzi się studia nad wszelkiemi 
zaeadnieniami zjawisk wulkanicz- 


nych | trzęsienia ziemi. Aparatv kon 


W GROCIE BUDDY. 


Niebezpieczna wyprawa odważnego majora. 


-£ C H O” 


Sounder włożył rękę do worka i 
zabrał z niego garść klejnotów. 

Nagle zauważył dwa węże. które 
się doń zbliżały. Sounder rzucił się 
do ucieczki, W chwili. edy już bvł 
bliski wviścia, zapadła się część mu 
ru i ciężko go zraniła. 

Ile jest prawdy w opowiadaniu 
Soundera, okaże sie dopiero po ba- 
daniach mira Forsina. który nie boi 
„Sie ani weżów, ani żadnych innych 
niebenieczeństw. 


Do najdziwniejszych zjawisk patolo- 
gicznych XIX w. należały sprawa miej- 
scowości francuskiej Morzine Wioska 
ta położona w Sabaudji, 
nicy szwajcarskiej, nawiedziona została 
w roku 1857 

przez niesamowitą epidemię. 

Było to dnia 10 marca. Dziewczynka 
10-letnia nazwiskiem Tavernier odzna. 
czająca się niezwykłą pobożnością, wy- 

| chodząc z kościoła widziała jak z stru- 


Architektura przyszłych mias 
Dyskusja przez radjo. 


Nowe prady w architekturze i urba- 
mstycę stanowią przedmiot żywego za- 
interesowania w społeczeństwie szwedz | 
kiem. Niedawno nadawana bvła przez 
radio w Stokholmie dyskusja wybit- 
nvch architektów szwedzkich na te- 
mat rozwoju architektury miast. 

Soen Markelius należący do szkoły 
najmłodszych architektów. wyraził opi- 
mę iż w przyszłości wielkie miasta 
wskutek stopniowej reorganizacii znik- 
ną i miejsce ich zaimą szeroko rozpla- 


nice mieszkalne i dzielnice zakładów 
pracy. Charakterystyczną cechą tych 
miast będzie słońce, powietrze i duża 
iłość zieleni. 


iż jego zdaniem. wielkie mlasta wzra- 
stać bedą nadal, podczas gdy małe pozo- 
staną niezmienione lub znikną zupełnie. 
Zkolei zabrał głos Sven Wallander twór 
ta ogromnych. ultra nowoczesnych do- 
mów. który zwalczał ideę miast-ogro- 
dów, twierdząc. że wymaganiom współ- 
nowane miasta. posiadałące nie więcej |czesnego życia odpowiada wielki dom. 

niż 200.000 mieszkańców, którego mieszkańcy spędzają week-en- 
w których oddzielone beda ściśle dziel- d'v na wsi 


Włoskie stroje ludowe. 


| Pochód lalek, znajdujących się w zbiorach etnograficznych w Rzymie a przedstawiają: 
|ovob figury t. zw. Śpigolatrici, zbierających kłosy po zżęciu zboża na polach. 
| Poucie te ubrane są we włoskie stroje ludowe. 


Tajny dokument Nr.156. 


| Poważne skutki tajnej depeszy. 


Kierownik wywiadu angielskie- dziełem wywiadu anelelskiego. 
go gen. Cockerill oglosił obecnie żvło to pewnego lutowego dnia 
sensacyvine oświadczenie. z które! w r. 1917. Amervkański poseł w Lon 


go wvnika, że przystąpienie Amery 
ki do woinv było 


mleko” 


dynie Page został ewałtownie wez- 
wany telefonem przez Balfoura do 
biura ministerstwa spraw zagran'cz- 
nych. 

Tam, twierdzi Cockerill, w cia- 
gu jednej sekundy rozstrzvgnał się 
los woinv. światowej. W tei to se- 
kundzie Balfour przedłożył Pagowi 


niej łuszczki, które gęstnieją, stanowią | pewien dokument tajnego wvwia- 
owo „piasie mleko”, wydzielane następ- du angielskiego. Była to depesza 
nie na zewnątrz. Jeszcze nie dokonano | Nr. 156, wvsłana przez Zimerma- 


na. kierownika niemieckiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych do 
niemieckiego posła w Meksvku von 
Eckarta. Depesza ta wzywała Meke 
svk do połaczenia się z Niemcami 

przeciwko Stanom Ziednoczonym. 

Ta depesza Nr. 156 miała zdecv- 
dować o przyłączeniu się Amervki 
do „ententy”. 

W jaki jednak sposób -angielski 
„Foreign Office" wszedł w posiada- 
nie owego  decvduiacezo telegra- 
mu? W kilka załedwie eodzin po na 
daniu tej depeszy? I na dłuso przed 
tem. zanim dostał się w ręce adre- 
sata? 

Odpowiedź Cockerilla na to pv- 
tanie jest równie sensacvina. 

jak druzgocąca dla Niemiec. 

Twierdzi, on, że Niemcv sami 
umożliwihńi przejecie tej wiadomości 
przeż wywiad angielski. Przed wci- 
na nie istniało bowiem bezpośrednie 
połaczenie teleeraficzne Niemiec z 
Amervka. Kabel szedł przez Londyn 
Zaś w Londvnie starano sie o to. o- 
czywiście, bv w czasie wojny wszel. 
kie dvnlomatvczne denesze Berlin- 
Waszyneton bvłv  przeimowane 
przez wvwiad angielski i ędszyfro- 
wane. Anglicy nauczyli się klucza 
szyfrowego Niemców i bvło po kło- 
i pocie. 

Tak wvelada sensacvine oświad- 
czenie kierownika wywiadu aneiel- 
skkjeeó, Cockerilla. 


l 
analy ptasiego mleka, prawdopodob- 
nie jednak mało różni sę ono w swoim 
składzie chemicznym od mleka 

zwierzat ssących, 

Nie byłoby w tem nic dziwnego, gdyż | 
naprzykład płyn, wydzielany przez ame. 
rykańskie „drzewo krowie”  (Galacto- 
dendron utile) niczem prawie się ni” 
różni od mleka krowiego. To ostatnie po 
siada 34 procent masła, 4 procent cukru, 
8.5 soli, semika, bialka, i 58 procent wo 
dy; mleko z owego drzewa amervkań- 
skiego składa się zaś z takiej samej 
loścj wody, z 85 procent masła, 8 pro- 
cent cukru į 4 procent soli. 


na wulkanie. 


trolują i anonsują wszelkie porusze- 
nia w wnętrzu górv. Ulatniające się 
w licznvch miejscach krateru gazv 
bada się pod wzeledem ich gesto- 
ści i składu chemicznego, Od cza- 
su do czasu prof. Malladra podeimu, 
ie, oczywiście z wielka ostrożnością 
wyprawy do wnętrza krateru. Doko 
łą laboratorium założone są 
ogródki doświadczalne. 

Instvtut ten bowiem ma nietvlko ce 
le czvsto teoretvczne, lecz także 
praktvczne. Zwietrzała lawa stano- 
wi bowiem doskonały grunt pod 
hodowlę winorośli i drzew oliw- 
nych. 


z A 


Redaktur uaczelny: Franciszek Probst 


Odbito w dgrukar ‘A lady slawa 


w Łodu Piotrkowska 195 (Karoja $% 


niedaleko gra- | 


Hakon Ahlberg oświadczył natomiast| drzewa i strome skały. 


ty pulkow skiega 


myka wyciągano jej przyjaciółkę która 


| bezmała byłaby utonęła, W kilka godz. po 


tem Tavernier padła bezprzytomna. Zrazu 
sądzono, że nie żyje. To samo powtó- 
rzyło się w dniach następnych jeszcze 
kilkakrotnie. Inna dziewczymka, która 
była świadkiem takiego ataku, tak sa- 
ze upadła bezprzytomna. Choroba ta o- 
kazała się zakaźną. Już po upłvwie ty 
godnia zapadło na nią sześcioro dzieci. 
W tym samym stopniu, w jakim zwirk. 
szała się liczba chorych, wzrastał tak. 


że stopień choroby. U chorych 

występowały konwułlsje, 
Najbardziej zdumiewającym obł 4 
wem tej choroby były niesamowite fe 


nomeny, dla których nie było wytłuma. 
czenia, Dzieci w czasie rapadu wyrzu- 
|cały z siebie stek najohydniejszych 
wyzwisk i bluźnierstw. Pozatem wdra 
pywały się z iście małpią zwinnością na 
Po napadach 
zaś nie wiedziały nic 0 tem, co się sta. 
ło. 

Liczni lekarze z wszystkich stron 
Francji przybywali do Morzine celem 
studiowania tych fenomenów. Wreszcie 
wysłała Sorbona paryska komisie wy 
bitnych uczonych. Pierwsze dziecko. 
jakie komisja spotkała byłą mała Je- 
anna Plagnat. Rzuciła się ona 

na dostojnych mężów. 

by ich czynnie znieważyć. Matkę, któ. 
ra ją wstrzymywała, obrzuciła ohvdne- 
mi wyzwiskami. Na pytanie, dlaczero 
tak obchodzi się z matką, dziewczynka 
odpowiedziała. że jest diabłem i że 
znajduje się w piekle za morderstwo. 
przenlatając swoje odpowiedzi gęsto 
przekleństwami i bluźnierstwami, Zanv 
tana, kiedy djabel opuści jej cislo, 
adpowiedziata, że za trzy minuty. Po u. 
pływie tego czasu w którym ciało dziec 
ka wilo sę w strasznych konwulsiach. 
odzyskała Świadomość, nie wiedziała 
wszakże nic o swoim stanie nienormal- 
nym. 

Siedm'u natomiast lekarzy zaświad 
cza fakta wprost cudowne. Dzieci wło. 
ścian, które nie znały jirnego jezyka 
jak miejscową owarę. odpowiadały 20 
łacinie na pytanie łacińskie. Zadawano 


f DZIWNE OPĘTANIE. ; 
Niesamowita epidemja. 


MASOWA PSYCHOZA MIESZKAŃCÓW MAŁEJ WIO$KI. 


im pytania coraz więcej skompliko 
wane, lecz dzieci nietylko odpowiadał! 
na nie poprawnie ale zwracały nawet u. 
wagę na niepoprawną łacinę lekarzy, no 
wołując się na prawidła gramatyczne 
Stwierdzono też kilka wypadków jasno 
| widzenia. 
Choroba 
trwała kilka lat. 

W pierwszych ośmiu miesiącach uległt 
chorobie 30 osób, Chorzy coraz czę 
ścjiej mówili o djable. Ludność żądał: 
kościelnych egzorcyzmów czyli wypędze 
nia djabłów. Biskup. w Annecy wzbra 
niat się wkroczyć, Miejscowy probosza 
natomiast przywołał do pomocy okolice 
nych księży, celem  npodjęcia próbv uz. 
drowienia chorych przez modły koś. 
cielne. Mimo to liczba chorych stale 
wzrastała. W początku roku 1861 liczba 
opętanych wynosiła już 120, czyli *%e 
bardzo poważna część ludności tej wios- 


ky była dotknięta nieszmowitą epide. 
mja. Rozpacz mieszkańców wzrosła 

stopnia. Wierzono, że 
jest to nietylko sprawa diabła, lecz że 


zachodzą tu także czary. 

Podejrzenie skierowało się przeciwket 
szewcowi Berger. Pewnego dnia zebrało 
domem około 100 ludzi, 
uzbrojonych w pałki i widły, by za- 
mordować czarownika, Ścigany przez 
Hum, tylko przypadkowi zawdzięczał cca 
lenie. 

Ostatnie to zajście nakłoniło wresz 
cie władze do energicznego wkroczenia 
Kongres uczonych w Paryżu  zajmowal 
się klkakrotnie tą epidemją, która po. 
woli poczęła sie szerzyć także poza z”a- 
nicami wioski Morzine. Powstała o nief 
wielka literatura Wreszcie znaleziono 
właściwą drogę wyjśca. Dotkniętych e. 
pidemją chorych rozmieszczono poje. 


się przed jego 


do najwyższego 


dyńczo 
w 150 szpitalach, 
tak iż nie mogli się odład ze sobą 
komumikować. Ta izolacja o*nzała się 
lekarwwem.  Intemowani 


chorzy uspakaiali sę stopniowo i powra 
cali da normalneso stanu psychiczne- 
mo. Wieś Morzjina odzyskiwała powoli 


| znakomitem 
swój spokój. 


Spacery ryb po... drzewach, 


Spryt węgorza. 


Rvby uchodzą powszechnie za stwo-|sobie przebywanie w 


rzenia niezbyt inteligentne. Jednakże 
sąd ten, zdaniem przyrodnika angielskie 
go H. M Kyle, nie jest zupełnie trafny. 
gdyż rybv niewątpliwie uczą Się... „Z 
doświadczenia”, i jak się zdaje nie zaw 
sze tylko głód powoduje ich pomysło- 
wemi nieraz poczynaniami. 

Spryt i zręczność pospolitego wego- 
rza są niekjedy rzeczywiście zdumie- 
wające. Nie tylko potrafi wspinać się na 
gładkie słupy i wędrować po przez pola 
ale także ujawniać 

wole wykonania 
pewnych zamierzeń. 


Niedawno temu zauważono w ogro- 
dzie zoologicznym w Londynie. że wę- 
gorz umieszczony w głębokim basenie 


później w innym zbiorniku, znajduja” 
cym się w dość znacznem oddaleniu od 
pierwszego i przeniesiono zpowrotem 
do pierwotnego miejsca pobytu. Aliści 
w kilka dni później zauważono tam po- 
nownie brak przedsiębiorczego gładko- 
skórca i znowu znaleziono go w tym 
samym basenie, dokad był poprzednio 
już powędrował. Fakt ten był tembar- 
dziej znamienny, że zwierzę zdążające 
do upatrzonego basenu. po drodze omi- 
zało kilka innych, widocznie mniej sym- 
patyvcznych zbiorników. Uwzględniając 
tę tak niedwuznacznie okazywaną pre- 


dyvlekcję do ulubionej siedziby, pozwo- 
lono wkońcu węgorzy 


nadal tam pozostawać, i 


Ale w jaki sposób zbieg wydostał się 
ze swego więzięnia? Oto nie będąc w 
stanie wspiąć się po marmurowej śli- 
skiej ścianie basenu, pomysłowe stwo- 


rzuciło ogon poprzez brzeg rezerwoaru 
t lansując ciało celowym ruchem do gó 
rv wyskoczyło ż wody. 


Wędrowną żyłkę ujawniaja również 
okonie, t. zw. „pełzające”. żyjące w kra- 
„ach tropikalnych. Ryby te opuszczają 
gromadnie 

wysychające stawy  ' 
i pełzając po lodzie przenoszą się do in- 
nych wodnych zbiorników. Okazy tych 
stworzeń znajdujące się w londvńskiem 
akwarjum przyczyniają dozorcom nie- 
mało kłopotu. Bowiem uprzykrzywszy 


— zdołał zbiec, Uciekiniera > 


rzenie obróciwszy się głową w dół prz 


fa wydawnictwo odpowiada 


jednem miejscu, 
ryby te wyskakują z basenu i podejmułą 
„piesze” wędrówki na dalekie nieraz 
dystanse. 


Inny znów rodzaj ryb. t. zw. „błotne 
skoczki*, napotvkane w wodach śródlą* 
dowvch Afryki Azji i Australii wycho- 
dzą w poszukiwaniu pożywienia i no 
wych wrażeń na ląd. gdzie pozostaja 
czas iakfś. żvjac na sposób żab w bagni- 
skach i moczarach Czasami też nie wia 
duma pod wpływem fakiego stanu psy- 
chicznego odczuwają potrzebę wdrapy* 
wania sie na drzewa. ćo0 czynią posit- 
kując sie ogonem, niletwami brzusznemi 
i używając różnych sztuczek akrobaty. 
cznvch: zaś w razie nagłej konieczności 
zeskajenią na ziemię, nieraz z wysoko 
ści kilkunastu stóp. 


ÄN 
Podsłuchane. 


OKULARY, 


— Pan profesor używa potrójnych 
azkie}? 

— Tak — jedne na blisko, drugie na 
daleko, a trzecie, żeby się zorjentować, 
czy jest blisko czy daleko. Š 


PORZĄDEK. „ 
Pani: — Marysiu, dlaczego krzesh 
w Saloniku są takie zakurzone? 
Pokojówka: — Ponieważ już dawno 
nikt na nich nie siedział, 


KOMINIARZ, 
— Anno, Anno jak Anna się nie watydzi 
całować z kominiarzem? 


— Sama nie wiem, proszę pani, ale tak 
nagle zrobiło mi się czarno przed oczami. 


REKLAMA, 

— Pan się ogłasza, że pan szyje ubranię 
va poczekaniu. Czy to rzeczywiście praw 
da? 

— Naturalnie, proszę Szanownego Pa' 
uuł Bierzemy miareczkę, a potem Szsnow 
ny Pan idzie do domu i czeka aż ubranie 
będzie gotowe. 


Władysław Stynułkowski, 


Za redakcję odnawiada: Roman Furmańsk. o» 
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